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Nieporozumienia zjazdowe. 
Kraków, 27 stycznia. 


Dzisiaj otrzymaliśmy z Morawskiej Ostrowy 
nestępujący odpis odpowiedzi, którą przes mo 
czeskiemu komitetowi, urządzającemu znany 
zjazd czesko-polski w tem mieście. 

ywioiowi słowiańskiema na Śląsku, dążą- 
cemu do nzyskania pełni narodowych praw, 
grozi powazne niebezpieczeństwo ze strony 
naporu germanizacyjnego,— a niebezpieczeń- 
stwo to jest tem groźniejsze, że zamieszkali 
tutaj Polacy i Czesi, zamiast wzmacniać swe 
siły. częstokroć osłabiają się wzejenną sl- 
ką na rerytoryacn pogranicznych, A w SZzcze- 
gólności w Księstwie Cieszyńskiem. Walka 
ta wypływa z niedokładnej znajomości wza- 
jemnego położenia politycznego. obopólnych 
roszczeń i praw, i dlatego jest rzeczą wska- 
zaną i w interesie obydwóch narodowości 
leżącą, aby wzajemny swój stosunak wszech- 
strounie omówić mogły i wytknęły sobie 
drogę zjednoczonego działania. 

Porozumienie takie możliwem jest jedynie 
na wspólnej konteraucyi kierowników opinii 
publicznej, t. j. na konferencyi dziennikarzy 
polskich i czeskich, oraz posłów obydwóch na- 
rodowości, zwołanej umyślnie w tym ceła i 
z programem z góry ułożonym. 

Wychodząc z tego stanowiska, podpisani re- 
prezenianci pism polskich na Śląsku, po dła- 
giej i dokładnej rozwadze, oświadczają, że za- 
proszenie ich na walne zgromadzenie Qzienni- 
karzy czeskich w Ostrawie Morawskiej dnia 
31 b.m. jako na posiedzenie ściśle zamknię- 
tego grona stowarzyszonych pablicystów cze- 
skich, nieczyni takiemn porozumieniu zadosyć, 
a gdy jako goście i niedostatecznie przygoto- 
wani nie byliby w możności wypowiedzieć po- 
glądów swoich dokładnie i z całą wwobodą, 
wagromadzeniu tem adziału nie 
wezmą. 


W Cieszynie dnia 23 stycznia 1904. 


Za redakcyę „Przeglądu Politycznego“: Ks. 
Franciszek Michejda. Za redakcyę „Gwiazdki 
Cieszyńskiej“: Ks. Józef Londzin. Za redakcyę 
„Głosu Ludu Śląskiego“: Zygmaat Mayer. 


Zamieszczając powyższe pisme, wyrazić imt- 
simy żal, że pomiędzy komitetem czeskim a pi- 
amami poiskiemi na Siąsku nie przyszło do po- 
rozumienia co do celów i zadań zjazdu ostraw- 


raczej, niż rzeczowej natury. która <doprowa- 
dziła do tego. że polskie czasopisma ze Śląska 
(z wyjątkiem „Wieńca-Pszezółki*) z zaprosze- 
nia Czechów nie skorzystały. Przypaszczamy, 
że decyzya ich wypadłaby inaczej, gdyby zna- 
ne im były wyjaśnienia, jakich udzielił nam 
w niedzielę delegat komitetn czeskiego. Wy- 
rażamy też nadzieję, że między obu stronami 
przyjdzie do porozumienia i że proponowany 
przez Czechów zjazd polsko-czeski, na razie 
tylko odroczony, odbędzie się w najbliższym 
czasie, 

Licząc się jednak z dokonanym faktem u- 
chylenia się przedstawicieli pism śląskich od 
udziału w niedzielnym zjeździe, z prawdziwem 
uznaniem podziękować musimy naszym cze- 
skim kolegom za inicyatywę w aktualnej spra- 
wie, lecz z łaskawego ich zaproszenia tym 
razem już skorzystać nie możemy. 
Jakkolwiek bowiem kwestyi czesko-polskiej na 
Śląsku nie uważamy za partykniarną Sprawę 
polską. lecz pojmujemy ją jako obchodzącą 
cały naród polski, przecież nie możemy w tym 


p pozgonnej teki 
Mieczysława Pawlikowskiego. 


Czego pragniesz, to posiędziesz. 
(Myśl Herwegha.) 


Czego pragniesz, to posiędziesz. 

Już nie znęka'ć więcej trud; 

Wolen walk i troski będziesz 
Ale musisz umrzeć wprzód! 


Spoczniesz Wreszcie faz w apòkoja. 
Miły cię owionie chłód; 
Lica'ć otrą z łez i znojn, 

Ale musisz umrzeć wprzód! 


Serce cię już mie zaboli, 
I nie doznasz więcej zład; 
Kajdan zbędziesz i niewoli 

Ale musisz umrzeć wprzód! 


Urągania nie usłyszysz, 

Nie zaprzeczą twoich cnót; 

Nawet wrogów twych uciszysz, 
Ale musisz umrzeć wprzód! 


Świata złość cię już nie spali 
Ani serc cię zmrozi lód; 
Płacząc będą'ć całowali... 

Ale musisz umrzeć wprzód! 


Czego pragniesz, to posiędziesz 

Jnż nie znęka'ć więcej trud; 

W własnym domku wolny będziesz —- 
Ale musisz umrzeć wprzód! 


(„Dsienntk Literaoki*: Lwów, 1856, Nr 67.) 
Największa rozkosz. 
Niema na świecie większej przyjemności, 


większej rozkoszy, jak aszczęśliwiać. — 
ŃŚmiejesz się pau? mówisz. że to cznłostko- 


B., z przesyłh: roGriową 12 d. — 
Kiliaskiego 2 | riowa, ul. Karoła Lo- 


tę I ogłoszenia (lnaeraty) auraRzA sie 


r rach, poczt. Kasy oszczed. 857.47 !.' 


wypadku poruszać jej bez udziału przedstawi: ubiegłego roku w sposób isiotnie zadziwiający. 


cieli polskich ze Śląska. 


Sprawy ruskie. 


(Recznica porejasiawskiej ugody — Roawój 
I Sokołów ruskich — Sprawa obsadzenia biska 
tedry w Stanisławowie). 


aStozy x 
piej ka- 


W ubiegłą sobotę świadoma swej przeszło- 
ści Ruś galicyjska obchodziła bardzo smutną 
rocznicę. Minęło właśnie 250 lat od „ugody 
perejasławskiej*, w której Chmielnicki poddał 
Ukrainę pod panowanie moskiewskich carów. 
adanim Uistoryków -zskich. poddania to miało 
być raczej „unią tsobistą*. niż aneksyą. — | 
Ukraina zachowywała najzaupełniejszą, nietylko 
wewnętrzną, ale i zewnętrzną autonomię. Mo- 
gła utrzymywać swe wojska i na własną rękę 
nawiązywać stosunki dyplomatyczne z zagra- 
nicznemi państwami. Ale rozmiary tej autono- 
mii nie zniewoliły carów rosyjskich da szano- 
wania iej. Minęły dwa stulecia, a z „antono- 
mii“ Ukrainy nie został nawet ślad, tak dæ 
iece, że w r. 1876 można już było zadać osta- 


NOWA 


Na dowód kilka cyfr: Pierwszy „Sokół* ruski 
powstał we Lwowie w r. 1893. Przy narodzi- 
inach jego nic mu szczególniej świetnej nie 
'wróżyło przyszłości. Przeciwnie, spory partyj- 
ina w łonie nowej instytucy!, i tradności, jakie 
stąd powstały dla organizatorów jej i twór- 
cew, groziły nawet zupełnem rozbiciem młode- 
Igo Sokoła ruskiego. Stan ten trwał bez wido- 
czniejszych zmian aż do r 1909, kiedy tu za- 
łożono pierwszą „Sicz* jako prototyp wiejskiej 
jorganizacyi gimnastycznej, Równolegle z „Sr 
czami* zaczęły się rozwija takża i Sokoły, 
|zapewna dzięki temo szmenu pędowi organi- 
zacyjnema, dzięki któremu 'powstały wspomnia- 
ne „Sicze“, tak, że z końcem r. 1902 ruskich 
gniazd sokolich było 4 a „“iczy* 20. Jednak 
dopiero rok ubiegły owazał się dla obu tych 
organizacyj niesłychanie periyślnym. Powstało 
w niem bowiem aż 102 nowych „Siczy* i 82 
gniazd sokolich, czyli dzisiaj istnieje 122 pierw- 
szych a 86 drugich, co razem daje poważną 
cyfrę 208 ruskich organizacyj gimnastycznych. 
Według „Diła* każda „Sicz“ i każdy Sokół 
liczą przeciętnie po 50 człenków, — czyli w 


tni i najdotkiiwszy cios — zabronić ludowi 


ukraińskiemn używania języka własnego w, 


druku. 
Rozpamiętnjąc te smutne dzieja, „Diło* do- | 


chodzi do wniosku, że Chmielnickiego skłoniła | 


da zawarcia tej fatalnej dla Ukrainy ugody | 
świadomość. iż „opinia nie wyrobionej polity- | 
cznie masy nie umiała wznieść sią do pozyty- 
wnej syntezy własnego ustroju politycznego — 
do wyraźnego ideału własnego państwa naro 
dowego*. 

O ile historyczny ten wniosek jest słasznym 
i o iie można go dziś jeszcze do narodu „ru- 
sko-ukraińskiego* spokojnie zastosować, o tyle 
naiwną i pozbawioną konkretnej treści jest 
groźba, przez którą organ szowinistów ruskich 
historyczoficzne rozumowanie swoje sprowa- 
dził do — absurdu. Powiads. on mianowicie, 
że gdy Rosya nie dotrzymała umowy i „gdy 
nie chce poprawić błęda swego wobec Ukrai- 
ny, która, licząc ma pokrewieństwo duchowe i 
szczepowe, zawarła w dobrej wierze sojusz 
przeciw wspólnemu wrogowi — Polsce, to tam 
samem awalnia ją od agody i daje Ukrai- 
nie woiną zupełnie rękę*. Z głębokiej 
tej mądrości widać tylko to jedno, że mimo 
250-ietnich doświadczeń Rusi, redaktorowie 


rają taksamo na mglistych przesłonkach „wapól- 
ności“ i „nienawiści“, równoważąc je Jeszcze 
bardziej mglistą, jeżeli nia wprost studencką 
groźbą „zupełnie wolnej ręki Ukrainy“. | 

Nie mniej naiwnie ale jaż znacznie sympa- 
tyczniej omówił rocznicę ugody perejasławskiej | 
p. Wasyl Paczowskij w „Rusłanie*. 


caratom nie może być żadnych punktów sty- 


cznych i zaproponował wreszcie, aby rozpo- | szcie wyszła prawie zupełnie z ewidencyi. Do- 


cząć przygotowania do obchodn rocznicy bi- 
twy pod Połtawą i zniesienia Siczy. W tym 
celu powinna  przedewszystkiem  „Proświta* | 
rozpisać konkors na popularny życiorys Ma- | 
zepy. w którymby ten hetman, nawet z vo- 
gwałceniem prawdy historycznej, arósł w oczach 
ludu ruskiego na bohatera legendy o „wolnej 
Ukrainie*. 

Z ogłoszonych w tych dniach sprawozdań 
okazuja się, że ruskie organizacye gimnasty- 
czne „Sokoły* i „Sicze* rozwinęły się w ciągu 


wość, sentymentalizm, afektacya , egzaltacya? 
Jak możesz wyrokować o rzeczy, której nia 
deświadczyłeś! Orzekać bez podstawy, to głup- 
stwo. Rozumny człowiek tak nie czyni, zrobi 
eksperyment, Spróbuj i ty, łaskawy pauie, prze- 
konasz się. Co ci szkodzi spróbować? to tak 
wiele nia kosztuje. można czasem nazczęśli- 
wić tanim kosztem. Spróbuj raz, drugi, a tak 
w tem zasmakajesz, że ci się ta przyjemność 
w zapełny nałóg zmieni, wtedy gotówbyś nai 
cięższą nawet ponieść ofiarę, byle użyć tej 
przyjemności... mówisz, że to głupstwo? — Ach, 
mylisz się. łaskawy panie; przeciwnie, głapotą 
jest własnowolnie pozbawiać się tego, co spra- 
wia przyjemność i rozkoszą nas darzy. Na cóż 
bo żyć, jeśli się tego mamy wyrze”, co życie 
uprzyjemnia i rozkoszą je przyprawia? I dla- 
czego się tego wyrzekać? czy dla głupiego 
przesądu , że to „czułostkowość, sentymenta- 
lizm, egzaltacya*? Spróbuj pan tylko, a prze- 
konasz się, że kogoś uszczęśliwić, to większa 
przyjemność od wszystkich rozkoszy, jakie 
mieści w sobie prógram największego syba- 
ryty. Jeśli masz rozum, to spróbuj. Co, ntrzy- 
mujesz pan, że próbowałeś tego kordyała i że 
ci nie smakuje? Kłamiesz pan, nie próbowałeś 
nigdy — albo chory jesteś i przeżyty, a cho- 
roba pozbawiła cię natury ludzkiej, 


„.«„Jjeśli się nie mylę"... 

Na jakiejś gwieździe, zamieszkałej przez 
istoty ludziom podobne, istnieje kraj, w któ- 
rym starodawny obyczaj (czy też wolą ogółu 
przyjęta ustawa) pod karą banicyi nakłada o- 
bowiązek wszystkim zapaśniko m na polu dzien- 
nikarstwa. polityki, sporów naukowych i wy- 
znaniowych, aby każdy artykuł i każdą prze- 
mowę publiczną zaczynali od słów: „jeśli sia 
nia mylę“ i temi je słowy kończyli. Z trudno- 
ścią przychodzi podobno niejednemu z tamtej- 
szych mieszkańców poddać się temu obowiąz- 


| 


| _ TO hdi ba się tutaj najwidoczniej | „Diła“ stoją ciągle na ponkcia widzenia Chmiel- | gprążysiego Hiowiezz tr} 
WS ja acae utópowotiinien UriAinEj |p'Uascgu | erua nOLSLUACJĘ FUBOŃISKĄ fioa- | poważną. że „Hałyczaniu” 


Przede: |nym i t. p, a zarazem wysuwając to nowe 
wszystkiem skarcił on „Diło* za jego rnsofil-|i coraz ciemniejsze kandydatury adherentów 
skie elukabracye, stwierdził kategorycznie, że|swoich zə stanisławowskiego obozu moskale- 
pomiędzy ideą wolnej Ukrainy a despotycznym | filskiego. 


dzisiejszych 208 organizacyach gimnastycznych 
skupia się przeszło dwanaście tysięcy męż- 
czyzn w sile wieka, poddanych mniej lub wię- 
cej jednolitej mustrze giimnastycznej i przeję- 
tych tym samym duchem., nienawiści do Poia- 
ków. Na ten ostatni szczegół naprowadza twier- 
dzenie „Diła*, że niezwykle szybki wzrost or- 
ganizacyj gimnastycznych przypisać należy głó- 
wnie mgitacyjnym „podróżom posła Kozłow- 


|skiego i wybachowi — poisk;ego szału szowi- 


nistycznego*... 

Sprawa obsadzenia ruskiej katedry biskupiej 
w Stanisławowie zajmuje świat ruski od chwili, 
kiedy ks. br. Szeptycki przeniósł się z nad 
Bystrzycy na 6próżniony po ks. arcybiskupie 
Kaiłewskim lwowski tron metropolitalny. Nie- 
cierpliwość Jndzka szukala „najpoważniejszych* 
kaudydatów, raz wśród rofeserów teologii, 
drugi raz wśród członków iwowskiej kapitały, 
a innym znowu razei: wśród OU. Bazylianów. 
Ze względu na decydujący wpływ, jaki w spra- 
wie omawianej nominacyi ma metropolita ks. 
Szeptycki, ta trzecia propozycya była i jest 
najbardziej prawdopodobną. Ks. metropolita 
Szeptycki nie tail się z tem, %a zamierza na 
stanisławowaką stolicę wprowatlzić Bazyliani- 
na ks. Platonida Filasa, człowieka podobno 
bardzo w teologii biegłego. a 4 administracyi 


> kare g+ownie 


„G10TIMOWA- 
nych Bazylianów bardzo ni i ponieważ re-. 
forma ich ońbyła się pod W i 
tów, uznał za stosowne wystąpić kilkakrotnie 
z ostrą filipiką przeciw ks. Filasowi, zarzuca- 
jąc mu, że skończył tylko — sześć klas gi- 
mnazyalnych, że jest Bazyłianinem reformowa- 


Tymczasem sprawa przedłużał» się, aż wre- 


piero w ostatnich czasach odżyła ona na no- 
wo. wyłaniająsc się ze sfery tajemniczych ne- 
gocyacyj już jako kategoryczna wiadomość o 
powołamu na tron biskapi w Stanisławowie 
ks. Filasa. Wprawdzie xategoryczność tej wia- 
domości osłabiło trochę onegdajsze „Diło*, do- 
nosząc. ża nominacya jeszcze nie nastąpiła, 
chcciaż jest już postaaowiona, ale niemniej 
wszystko zdaje sie przemawiać za tem. że dłngi 
wakans na biskupstwie stanisławowskiem ma 
się już ku końcowi, i że dni panowania nie- 


kowi; każdy jednak uznaje zbawienność jego 
w zastosowaniu do drogich, chociaż sam niə- 
raz pragnąłby się uchylić od posłuszeństwa 
wobec nieubłaganego prawa. Bądź co bądź, 
dobrowolne czy przymusowe to uznawania po- 
wszóchnej omylności najlepsze społeczeństwu 
przynosi owoce. Nikt tam nie cierpi prześlado- 
wania za przekonania swoje, nikt własnego 
drngim narzucić nie ma możności. W innych 
krajach owej planety zażarta walka, gwałt 
i przymus, — tu swobodna rozstrzyga rozpra- 
wa, pełna umiarkowania, spokoju i wolna od 
wszelkich z góry powziętych uprzedzeń, Nie- 
ma tam nieomylnych dziennikarzy. nieomy|- 
nych mężów stanu, nieomylnych uczonych i 
sekciarzy. Trojaką tam tylko uznają nieomyl- 
ność: niaomylność głodnych, domagających się 
chleba i pracy, nieomylpość łeknących światła 
i nauki, — a wreszcie nieomyłność przeświad 
czenia. że każdemu służy prawo wypowiedze- 
nia przekonań własnych. byle to czynił z tem 
zastrzeżeniem: „jeśli się nie mylę*. 


Zły i dobry. 


— Ależ to zły ten pies mego sąsiąda! Całą 
noc ujada, przystąpić nie da nikomu, rozszar- 
pułby, gdyby się kto zbliżył. Ależ to zły! Wście- 
kła bestya! 

Tak mówił p. Piotr. A w rok później sły- 
szałem go na jarmarkn. mówiącego te słowa: 

— Nigdy nie miałem jeszcze tak dobrego 
psa. jak teraz. Przez całą noc ujada, przystą- 
pić nie da nikomu, rozszerpatby, gdyby się kto 
zbliżył. To mi stróż! lepszy od człowieka. Ho, 
dobry piest.. Kupiłem go cd mego sąsiada. 

Przechodząc koło dworku p. Piotra, słysza- 
łem ciągłe ujadanie jego psa i rozmyślałem 
nad tem, co to jest „dobry* pies, a co „zły“ 
pies. 

— Czemu taki zamyślony jesteś” — zapy- 
tał mnie przyjaciel. 


Kraków, Czwartek 28 Styczni 
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Prenurmieratę przyjmuję: 
samiejsoową: Aadministracya „Nowej Reformy* Í wszystkie ursędy pocztowe; maiejsoo- 
wą: adminisrracya „Nowej Reformy“ — Główna trafika w Rynka. — Agency: J, Ei 
i A. Salomonowej, plao Maryacki 2. — Hande! St, Kariiúskiego, Sukiennice. — Handel 
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Krerachmera. Fynek. — Handel J. Ekiera, al. Karmelicka 16. — Zamiejsoową prenu- 
przyjmają: Biura dzienników we Lwowie luirik Plohn, ui. Xa- 
rola Ludwika 11, S. Sokołowski — W Przemyślu Heszeies. — W Jaroz.awiu A. Amster. 
W Wiedniu pp. Fiassenswin & Voglar (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Beriinie, 
sku, Basyłei | Wrodławin), — A Oppelik, R. Nosse (także w Beriinie Hamburge, Monachiam 
orymberdze). — Hermann Golis amł 
W Paryżu Sociótć Mutuelle de Pablicłtó A. Loretta, directear, Rae Caumartin 61. 

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje sdministracya, Kraków, Jagiellońska,10, sa opłatą od miejsoz 
wiersza drobnóm pismem (petit) za picrwazy ras 20 h., ra każdy następny raz po 10h — Nade- 
slane po60 h od wiersas za każdy ras. — Głosy publiczne po 3 kor. od wieresa układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwnzy raz 40 h, następny po 10 h.od wiersza. — 
zmiki do „N. Refermy* (prospe 

* kor. od 100 egs. dla zamiejscowych. a | kot od 100 egz. dla miejscowych 
Należytość należy naprzód nadsyłać urre: 
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M Dukes Nackt, H. Schalek, J. Danneberg. — 


kty, cyrkularseę. ogłoszenia itp.) przyjmuje się sa cenę 
prczemarużorów 
1em pocztowym. 


ograniczonego tamtejszej kapit ulnej kliki mo- na niego i dużo sobie po nim obiecuje. — 


skalofilskiej są jaż policzone. O. G. 


Nowa próba. 


Wybrana przez Sejm morawski w ostatniej 


sesyi stała czeskoniemiecka komisya 


ugodowa dla Moraw, składająca się z 21 


członków Sejmu, zgromadziła się onegdaj w 
Bernie. Poprzednio odbyły się narady obu stron, 
tak Niemców jak i Czechów, celem porozumie- 
nia się co do stanowiska, jakie zająć im wy- 


padnie w sprawie ugodowej. 

Przebieg pierwszego tego posiedzenia komi- 
syi był spokojny i poważny. W dyskusyi wzięli 
udział posłowie: dr Fox, dr Stransky, hr. Se- 
renyi, br. Chłamecky, Uirich, D'Eiwert, dr Gross 
i dr Goetz. Obie strony zapewniały, że pragną 
zgody i ostatecznego załatwienia kwestyj spor- 
nych, zaraz na wstępie atoli zaznaczyły się wy- 
raźnie różnice w zapatrywaniach i dążnościach 
obustronnych , które nie zbyt pomyślnie wróżą 
o rezultacie obrad komisyi. Mowcy niemiec- 
cy oświadczyli zgodnie, że przeciwni są wyję- 
cia jednej lub drugiej kwestyi z całości spraw 
spornych i żądali stanowczo pewnego rodzaju 
junctim między wszystkiemi kwestyami. Czesi 
natomiast obstawali przy tem, że kwestya za- 
łożenia uniwersytetu czeskiego na Morawach 
nie może i nie powinna wogóle podlegać kom- 


Wyobrażamy sobie, jakie wrażenie taki dowód 
łaski i zaufania panującego byłby sprawił na 
tym lub owym z konserwatywnych przywód- 
ców Koła polskiego. Poseł czeski natomiast — 
jeden z najbardziej umiarkowanych — nie 
zmienił swego stanowiska. Wskazawszy raz je- 
szcze na piętrzące się trudności w sprawie 
ugodowej, na wzrastające po obu stronach roz- 
namiętnienie, nie ładził cesarza przyrzeczenia- 
mi, lecz nawzajem odwołał się do jego inicya- 
tywy. „Mamy silne przekonania — oświad- 
czył — że łaskawe wyrażenie woli ze strony 
Waszej Cesarskiej Mości byłoby sprawiedliwem 
dla obu stron i najłatwiej rozwiązałoby kwe- 
stye sporne“, — Cesarz na to: „Gdyby tylko 
chcieli wedłag tego postąpić. Dzis wogóle nikt 
uie chce słuchać, a najtrudniejsza rzecz, że 
Niemcy chcą mieć więcej od Czechów, a Czesi 
oł Niemców“. Poseł Zaczek w odpowiedzi na 
to raz jeszcze wyraził nadzieję, że decyzya 
monarchy jednakby nutorowała drogę do poro- 
zumienia, 

I z tej rozmowy wynika, że nawet bardzo 
umiarkowany w swych dążnościach dr Zaczek 
nie spodziewa się pomyślnego rezultatu z ob- 
rad komisyi ugodowej — dopóki korona nie 
wmiesza się w tę sprawę. Jeszcze mniej do- 
brej wiary w powodzenie tej nowej próby u- 
godowej zdradzają radykalniej asposobieni Mło- 
doczesi. Trudno więc łudzić się nadzieją, że 


petencyi komisyi, gdyż do jej zrealizowania nie | wpłynie ona na uzdrowienie stosunków parla- 


potrzeba zupełnie zezwolenia i zgody ze strony 
Niemców. Dalej żądali, aby w obradach komi- 
syi brali udział także reprezentanci rządu, a 
w końcu zastrzegli się, że ndział posłów cze 
skich w pracach komisyi nie będzie miał naj- 
mniejszego wpływu na stanowisko reprezenta- 
cyi czeskiej w Radzie państwa. 

Niemcy godzili się na dopnszczenie reprezen- 
tantów rządu do obrad, z góry jednakże sprze- 
ciwili się przyznaniu rządowi roli pośrednika. 
Tego rodzaju pośrednictwo rządu — zanważył 
dr Gross — wyszłoby jedynie na korzyść Cze- 
chów. Nie odstępując od żądania, aby także 
kwestyę uniwersytecką włączono do ządań ko- 
misyi, przyznali Czechom prawo urgowania tej 
kwestyi także poza obrębem komisyi jedynie 
pod warunkiem, że i Niemcom wolno będzie 
tak samo starać się o uniwersytet niemiecki 
dla Moraw. 

statecznie po dłuższej dyskasyi uchwalono 
słrrisei Niemców utworzenie a w 
d yi realm przygoto cią APM 
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kretnych wniosków do rozpraw w fpiennia. — nie dział 


Pierwszej z tych subkomisyj przydzielono spra- 
wę reformy wyborczej, drugiej sprawy szkolne 
wraz ze sprawą uniwersytetów, trzeciej spra- 
wę kuryj i kwóstyę równouprawnienia obu ję 
zyków w administracyi autonomicznej. — Na 
tem przerwane obrady. Znamienną ich cechą 
była po stronie Czechów pewna powściągli- 
wość i obojętność, po stronia Niemców wido- 
czna trwoga, aby ewentualna ugoda nie ode- 
brała im chociażby najdrobniejszego z praw, 
które dziś posiadają. 

Echem tej rozpoczętej onegdaj nowej próby 
ugodowej była rozmowa, jaką na wczorajszym 
balu dworskim w Wiedniu cesarz podczas cerclu 
rpawiązał z posłem czeskim drem Zaczkiem. Mo- 
narcha wyraził nadzieję. że obrady komisyi 
przyniosą pomyślny wynik. Dr Zaczek zauwa- 
żył na to, że niestety Niemcy mniej dziś oka- 
znją się skłonni do sprawiedliwej ugody, niż 
dawniej i już wobec tego on, mowca, nadziei 
cesarza podzielać nie może. Wówczas cesarz 
zaapelował wprost do dobrej woli i wpływów 
dra Zaczka i zaznaczył z naciskiem, że liczy 


Powiedziałem mn. Roześmiał się. 

— Ja ci dam żądaną definicyę — rzekł. — 
Wiesz, że p. Piotr jest publicystą i że stron- 
nictwo przeciwne dziennikowi, którego był 
współpracownikiem, nazywało go „wściekłą be- 
styą*. Otóż od roku sprzedał on swoje pióro 
przeciwnikom — i teraz jest n nich najlepszym 
z ludzi... 

— Tak — odparłem — ale pies p. Piotra 
sam się nie sprzedał, tylko go sprzedano. 

— To też i p. Piotr sam się nie sprzedał, 
sprzedał tylko swoje pióro. 

— Niech i tak będzie, ale jakiż stąd wnio- 
sek, jaka konkłuzys? 

— Że „dobry“ znaczy tyle, co „mój“, a „zły“ 
tyle, co cudzy. 

— Arcymoralna definicya! 

- I owszem, bo ona Świadczy, że nawet ci, 
którzy cudzego zapragną, powodują się tylko 
gorącą chęcią, aby złe na dobre zamienić. 


Aforyzmy. 
Utopiści. 

Utopiści prag ną społeczeństwo szczęśliwszem 

uczynić niż niem być może. 
Pociecha. 

Dla człowieka dobrej woli, którego smutek 
gniecie, niema wiekszej pociechy — gdy myśli 
o życiu — jak czuć się pożytecznym. A nie- 
ma większej pociechy — gdy myśli o śmierci — 
jak czuć się zbytecznym. 

Emancypacya kobiet. 

„Brodo mów!* zawołał gołowąs Tenczyński 
przyprawiwszy sobie brodę i tem przymuzsił 
do milczenia szlachtę, która dla jego młodości 
słuchać go nie chciała. —- Kobiety, częstokroć 
o całe niebo rozamniejsze od gawiedzi męskiej 
która ich siachać nie chce, dlatego że nie mają 
wąsów i spodni, mogłyby podobnego ażyć for- 
teln i stanąć na mownicy z parą pantalonów 
w ręku: „Czy wystarcza wam że je trzymam 


sub- Mge wsnom 
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mentarnych. 


korespundencya „Nowej Reformy". 


Praga, 25 stycznia. 
(Jubileuss Towarzystwa archeologicznego. — Pomnik 
ów. Wacława, dłota Mysibeka. — Kiub czeskich tury- 
stów. —- Teatra czeskie w Wiedniu i Bernie. — Orkie- 
stra profesora Szewczika. — Jego uczniowie: Wleniaw- 
ska, Pulikowski, Kochański ) 

[A. K] W sobotę w sali grupy archeologi- 
cznej Muzenm czeskiego święcił „Archaelogi: 
cky sbor“ uroczystość 50-letniego istnienia. — 
Uroczystość, na którą przybyło bardzo wiele 
osobistości wybitnych, pomiędzy niemi i panie, 
zagaił w zastępstwie chorego prezesa archeo- 
logicznej grupy, p. J. Hiawki, ks. dr Józef 
Doubrawa z Kzólowego Dworu, przedsta- 
wiwszy w Bwoj emówienin doniosłą pra- 
i warzystwa. Przemawiało 
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alnośc ego Towarzysuwa arche- 
ologicznego, ostaiP m zaś moweą był ks. Sitt- 
ler, proboszcz z Żyżkowa. Ks. Sittler ubole- 
wał, Łe „Pamiętnik archeologiczny“ liczy zale 
dwie 300 prenrmeratorów, a „Spis zabytków“, 
dzieło pomnikowe. wykazało 21.000 koron de- 
ticytu. Uroczystość zakończyła się o godzinie 
8 wieczorem ponowną przemową biskapa ka. 
Doubrawy. Z Polski nadszedł tylko jeden te- 
legram gratulacyjny, a mianowicie z Kra k o- 
w a. 

Tak długo oczekiwany posąg Św. W a- 
cława, nad którym od lat przeszło 16 pra- 
cował rzeźbiarz, profesor Mysibek, został 
wreszcie ukończony kn chwałe sztuki czeskiej. 
Model ostateczny do udlewu formy znajdoje 
się w dawnej pracowni mistrza, w nowej zań 
jego pracowni, która się mieści w Akademii, 
stoi kolesainy model gliniany jedne; z figur 
narożnikowych, św. Ludmiły. Posąg św. Wa-. 
cława można słusznie nazwać dziełom życia 
prof. Mysibeka, 

Oto suchy opis pomnika: Pomiędzy czterema 
postaciami, z których każda mierzy 3 metry 


w rękn? czy chcecie bym je na siebie wło- 
żyła ? 
Praktyczność. 

Fałszywe to przeciwstawienie praktycz- 
ności i idealizmu, stosować się tylko mo- 
że do dzisiejszych pseudo-praktycznych sobków. 
Jedno drogiego wcale nie wyłącza. Powinniś- 
my być praktycznymi w urzeczywiat- 
nianiu ideałów. 

Świeca. 

Świeca mówi: — Bywają noce tak ciemne, 
że w nich nawet świecy zapalonej ludzie doj- 
rzeć nia mogą. Płonę własnym ogniem, trawią 
się i świecę dobroczynnym blaskiem, a ludzie 
mnie nie widzą wśród tych ciemności i nie 
zwracają na mnie uwagi. 

— Wiesz świeco, jak się noc taka ciemna 
nazywa? Dniem jasnym. Dlatego światełka 
twego nie widzą, bo na świecie teraz jasno. 

— Te kymeryjskie ciemności dniem być 
mają? Chyba ślepcom dniem się mogą wyda- 
wać! Ale gdy nie widzą, uczają: Płomieniem 
mym pożar mogę rozniecić. 

— Możesz, świeco. Pożar zgaśnie, dzień bę- 
dzie dniem. 

Antiteza Życia. 

Antitezą „Życia“ nie jest „śmierć*, ale „nie- 
śmiertelność*, — życia bowiem istotą jest cią- 
gła zmiana, przemiana materyi w organizmie, 
powolne przemieranie i przeradzanie się w inne 
indywiduum a takiż sam ruch i zmiana w sfe- 
rze umysłowej, zmiana nastroju, uczuć, pamięci, 
kompleksu myśli i kierunku. 

Nieśmiertelność. 

O nieśmiertelności ducha szeroko rozprawia- 
ją — a iluż jest takich, którzy choć względną 
nieśmiertelność ducha przez ciąg kilku dziesię- 
cią lat życia swego zachowali ? 
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ładniowej około 7900 metrów, to snaczy tylko 4 
metry na dzień. Lspiej szły początkowa reboty na | 
stronie północnej. Skała była mniej twardą i nia 
natrafiono na źródła o sle większej, niż 100 H- 
trów na sekundę. Dais 30 ezerwea 1903 r. miano 
po strenie północnej 9427 przekopu wobec 6766 
metrów na stronie południowej, 

Szczyt taneln na zwysokości 9865 m. praakro- 
csono we wrześniu ubiegłego roku ze strony szwaj- 
carskiej W październiku powstała po stronie pół: 
nocnej pierwsza anaraniejsza przeszkoda pod posta- 
cią silnego Źródła, co spowodowało zastańowienie 
robót na cały tydsień. W listopaduie postępowała 
praca bes przorwy s przeciętną szybkością 5 me- 
trów pa dsień, gdy dola 22 natrafiono na Źródło 
o 50° gorąca i wydsjności 70 litrów na seknodę. 
Ponieważ powietrze i tak jaż było w tunelu ġo- 
rące, więc robotnicy nie mogli oddychać. Przez cały 
gradzień musiano płynącą nieustannie woda cdpro- 
wadsać. Dopiero w tych dniach zdołano wodę wy- 
pompować i obetnie też będzia można podjąć roboty 
wiertnicze, aszkolwiek z wislką ostrożnością. 

Obecnie pozostaje do praekopania jeszcze tylko 
1700 metrów. Jeżeli po obn stronach bes przerwy 


wzsorń stę sokol, a na nim konny posąg św. 
Wacława. Od kopyta, spoczywającego na zie- 
mi aå do wierzchołka hełma wysokość konne- 
go posągu wynosi 6 metrów i 52 centimetry. 
Chorągiew wznosi się o 170 centimetrów wy- 
żej. Powierzchnia, na której stoi koń, ma pół- 
pięta metra dłagości, s pół metra szerokości. 
Gdy posąg ten olbrzymi stanie na placu przed 
Muzeum czeskiem w pełni światła słonecznego, 
będzie wywierał wspaniałe wrażenie. Zdała bę- 
dzie widoczny patron Czechów, otoczony po- 
staciami ów. Wojciecha, św. Ludmiły, św. Agnie- 
szki i Prokopa. Oby spiżowy áw. Wacław spo- 
glądał na szczęśliwe Czechy! 

Klub czeskich turystów silnie jest zorgani- 
zowany i dzieli się na znaczną liczbą powia- 
towych oddziałów. Oddział praski chlabi się 
żywą działalnością w roku ubiegłym. Ułatwi? 
publiczności wycieczki w okolice Pragi w 43 
kierunkach, dokąd przystęp przedtem był u- 
trudniony iub zakazany. Wycieczek dłuższych 
urządził klub 14, liczbę ezłonków swych zwię- 
kszył do 1028, po stacyach kolejowych i pun- 
ktach ważniejszych ponmieszczał mapy okolic 
Pragi. Kiub coraz poważniej myśli o wzniesie- | można będzie prowadzić roboty wiertnicae, to w ta- 
nia botelu turystycznego w stolicy czeskiej. |kim rasie tanel w sierpniu b. r., s kolej w pottą- 
Z dochodów 2347 kor. ostatniego roku wyda- | tkiem roka przyszłego aoataną nkońcsone. Ale gdy- 
no 1382 na cele i prace oddziału. Czesi wy- by na północnej stronie natrafiono na nowe Śró- 
pierają wszędzie niemieckie „Turistenvereiny* |dła, to masianoby roboty zastanowić, a ogranicayć 
w krajach korony św. Wacława. się na wiercenia od etrony poładaiowaj. W takim 

Prace przygotowawcze do wzniesienia „Na- razie tunel byłby gotowy dopiero w marca roku 
rodneho Divadla* w Bernis morawskim coraz przysa-ego, a kolej w tray miesiące później. Gdyby 
bliższa są końca. Od października r. 1902 do maś po oba stronach powstały nowe przesskody, 
końca roku zeszłego zebrano już 620.000 Kor. nie możnaby przewidaleć terminu ukończenia prac, 
Suma 800.000 rychło się wypełni, a naród my- a w każdym rasis otwarcie tej uowej drogi nio 
śli już tymczasem o nowym teatrze w W ie-|nastąpiłoby w r. 1905. 
dniu. Dodajmy, że w Pradze drugi teatr na-. Na stronie poładniowej nie powstały jednakże 
rodowy wkrótce powstanie. Socyalno-iemokra-| w ostatnich ezasach Żadne nowe trudności i pre- 


tyczni założyciele Towarzystwa „Maj“ w Wie- 
dniu zgromadzili rodaków wszelkich odcieni 
politycznych na walnem zgromadzenia. Oma- 
wiano szeroko sprawę oświaty i artystycznego 
wykształcenia czeskich robotników. Uchwalono 
wznieść własny stały teatr narodo- 
wy w Wiednia. Jeśli praca i ofiarność do- 
pisze, spodziewają się Czesi jeszcze w tym 
roku mieć stałą siedzibę sztuki czeskiej nad 
Dunajem. 

Na rzecz Towarzystwa dziennikarzy cze- 
skich dała w Pradze dwa koncerty słynna or- 
kiastra smyczkowa Szewczika. Je 
den se współpracowników tutejszego dziennika 
„Politik* przeprowadził „interyiew* z człon- 
kami orkiestry i ogłosił wielca zajmające 
szczegóły w swojem piśmie, Do orkiestry na- 
leży panna Wieniawska, o której sprawo- 
zdawca pisze: 

„Pełną nadzwyczsjnego temperamenta wioli- 
nistką jest penna Hsnryka Wieniawska z Bra- 
kseli, córka słynnego kompozytora, po którym 
odziedziczyła krew mnuzykalną. P. Wieniawska 
uczęszczała do konserwatoryam w Brukseli, 
przesiedliła się jednakże później do Londynu, 
gizie tyle pochwał słyszała o mistrzu Sze- 
wcziku, ża postanowiła wstąpić do jego szkoły, 
ażeby po jej ukończeniu poświęcić się mnzy- 
eznamu sawodowi wykonawczemu. Skrzypce 
otrzymała w upominka od słynnej Malby“, 

Dalej rozmawiał wspomniany dziennikarz z 
p. Julianem Pulikowskim, który był da- 
wniej uczniem Joachima ńczył pod Woifa- 
thalem konsarwatoryua 


s; ~ 
szeze raz w Pravze sap 
zapytał dziennikarz, 

— Przez trzy lata nczyłem się a Joachima 
i Mosers równocześnie — odpowiedział p. Pu- 
hkowski. — Grałem wobec Marteau, który mi 
radził udać 8ię tutaj. Jestem dopiero od kwar- 
tałn u profesora Szewczixa, jestam jednakże 
zadowolony, ponieważ dużo skorzystałem i za- 
mierzam jeszcze rok pozostać. 

— Szkoła berlińska nie zadowoliła pana? 

— Joachim i cała szkoła berlińska dąży 
tylko do celów muzycznych, nie dbając o te- 
chniczne wykształcenie wirtnoza — odparł Pa- 
likowski — Joachim wszystkie rzeczy powie- 
rza swoim asystentom. Gdy się szuka takiego 
koryfeusza, to chciałoby sią uczyć u mistrza, 
nie a jego asystentów. Do Joachima przyjść 
można z pierwszym lepszym kawałkiem; wy- 
słuchał gry, poprawił interpretacyę. à z te- 
chniką odprawiał do asystentów. 

Również uczniem Szewczika jest Wacław : 
Kochański z Petersburga, który ukończył | 
wydział filozoficzny, na którym poświęcał się 
naukom przyrodniczym. Szewczika poznał p.| 
Kochański w Kijowie i przybył do niege na 
nankę do Pragi. Po dwóch latach ma zamiar 
wystąpie z koncertem. 


Tunel simploński. | 


Skutkism rozmaitych trudności, które ku końco- 
wi ubiegłego roka na północnej stronie tunela aim- 
ulońskiego powstały, budowa jego epóźŹniła się sna- 
manie | jūt dalsisj stało się wątpllwom, czy gosta- 
nle nkończorą w oznaczonym terminie, to jest do 
dnia 30 kwietnia 1906 r. Z tego powodu komitet 
wystawy, która z okazyi otwarcia tunelin ma się 
odbyć w Mledyclanie, rozważa obecnie, czy nis na- 
ieżałoby tej wystawy odroczyć z r. 1905 ne 1906. 

Przedsiębiorcy pruekopania tunelu, Brandt. Brao- 
nsu | spółka, otrzymali dnia 13 sierpnia 1898 r. 
polecenie, ażeby rozpoczęli roboty. Praedsiębiorcy 
zobowiązali się tasel, mający 19.749 metrów, wy- 
nadować do 13 maja 1904 r., a więc w pięcin 
latach i 9 miesiącach, to ject prędzej, niż wybu 
donauc żrótsza tnnle przea góry: św. Gotharda, 
Mont Cenis i Arlberg. Licsono praytem na snako- 
mite postępy techniki, na motory e nadzwyczajnej 
alle, tndzież na nowy sposób nsnwanla wysadzonych 
zamieni, swany „marinsge”, 2 wypróbowany w ko- 
palniach hiszyańskich. Prąd wody o bardzo wyso- 
klem eiścieniu mis? spłuklwać kamienne grusy. Ba- 
dowa postępowała u początka szybko i przedsię: 
biorcy liesyl! już na to, że potrafią skończyć tu- 
ne! do 13 listopada 1903 r. i w ten sposób aa 
pół roku usyakać premie w kwocie 5000 franków 
dsiennie, 

Roboty wsły w pierwszych traech latach z pree- 
widsianą ssybkcśsią 10 metrów na dzień. Nagle 
dnia 30 września 1901 r. w poładniowem ajściu 
śonelu wytrysbął s wywierconego otworu promień 
gorącej wody, dający pocsątkowo 250 litrów na 
ackundę. Wielkim trudem ! anaczuym kosztem sdo- 
tano wodę ochłodaić i odprowadzić, Źródło dawało 
nieraz do 1300 litrów ra seknnde a daisiaj daje 
jeszcze 800 lurów. Właściwe prace wiertnicze spo- 
szywały przes pół roku, ażeby pokonać powstałe 
sigd trudności. Obeenie przekepąnc ya strenie po- 


( miowająe , a wyjdą na j 
| 


|niż w jesieni edbędaie się praed ławą przysiągłych 


wdopodobnia już nie powstarą. Wielkie przeszkody 
i znaczne koszta powodowały na niektórych prso- 
strzeniach awietraałe skały, które wymagały ochron- 
nych robót, Gdy szwajcarski rząd swiąskowy raty- 
fikował traktat badswy tunelu, przyznał przedsię: 
biorcom odsskodowania s powoda wielkich trudności, 
prócz tego zaś termin oddania gotowego tunelu 
odłożył = dnia 13 maje 1904 na 30 kwietnia 
1906 r. 


Kraków, 27 stycznia. 


Defraudacya w Tow. kredytowem rękodziel- 
ników | przemysłowców w Krakowie wciąż jest 
praedmiotem ególasgo zajęcia w mieście, które 
warosio ogromnie po uresztowania Romana Chmar- 
skiego. Jedno a pism porannych krakowskich przy- 
nicsło dsieiaj wiadomość, że komiays rasczozuaw- 
ców aądowych, która bada księgi Towarzystwa. 
miała po rok 1998 odkryć eprócz sprzeniawierzo- 
nych 370.000 koron, do których się przyanał MAI. 
lor, jesacze brak 50.000 koron. Tymczasem sprawa 
praedstawia się znacanie gorzej, bo badanie ksiąg 
wykacało podobne sprzeniewiersanie ne praessło 
600.000 koron, a jeszcze cyfra ta nie jest asta- 
lona. Pedobne także we wszystkiech Zsięgach, svaj- 
dających się w rękach sąda, nie ma poprostu jo- 
dne] ztrenicy, głdsieby nle byłe śladów fałszerstwa 
pozyeyj. 

Odkrysia w tej sprawie mają być wprost aka- 
aw doplero podcani <Ś*s- 


„danada w OB z 4 


nuwpwia: 


z O aj <L>mM ZZ Z Z EO a NN a AZ Z A aan A a 


? a 


w Krakowie. 

Wiadomości osobiste P. Tadonz: Romano- 
wies, csloneok Wydsiała krajowego, bawił w Kra 
kowia | dsaiś wyjschał do Lwowa. — P. Roma- 
nowiea wyjeżdłai także do Andrychowa w spra- 
wach praemysłowych. 

Prof. ualwersytetu wrocławskiego, eperator. dr 
Mikalies przybył do Krakowa. 

P. Jan Woydyga, artysta rzeżbiaru s War 
szawy, kiórego prace na ostatniej wystawie nasze- 
go „Salonu okrężnego* tyle obadsiły ze'nterszowa- 
nia, bawi w Krakowie. 

Z krakowskiej Rady powiatowej. Nowy dy- 
rektor-refcranu Towarzystwa wsajemnych ubespie- 
czeń, dr Franciszek Paszkowski, słożył godność 
presesa Rady powiatowej krakowskiej. 

Zamiast telegramow ślubnych — pocztówki 
artystyczne. Krakowskie Koło pań Tow. „Szkoły 
ludowej“ obmyśliło newy sposób gromadzenia fau- 
dossu ua ceł narodowy. W tych dniach pasaczoao 
w bandei artystycsz= podwójne poestówki, zastoso - 
wane do weselnej uroczystości, Cena kartek równa 
się cenie krórkiago teiegramu; kosztuje bowiem 50 
bal., dollczywszy do tego markę aa 10 bal, mamy 
właśnie 60 hal., które wydajemy na telegram grr- 
talacyjny, Zwyczaj przesyłania życzeń psństwu mło- 
dym drogą telegraficsną, tak się rozpowszechnił, à» 
pochłania znaczne sumy. Krakowskie Koło pań Tow. 
„Jskoły ludowej* zapragnęło owe pokaźne kwoty 


;eklerować ne cele narodowe i ma uzasadnioną pod- 


stawę liezyć w tym względzie na najszersza popst- 
ele polskiego ogóła. 

Konferenoye historyczne. Sióima konferen- 
cya hlstoryczna poświęcona była poglądom na ustrój 
Polski w prayssłości. Prelegent doe. dr Kutrzsba 
mówił o prezesynach, dla których historya ustroju 
złówcą na siebie zwraca uwagę badaczy i uśdal, 
że zarówno nasi, jak obcy historycy w hiatoryl 
natroja dosaukują sią prayszya npadka. Po scha- 
rakteryzowaniu hisiorycanej szkoły prawa, omawiał 
prelegeat daisiejsay wpływ etnologi! £ pudnosił kə- 
nieeanońć  rosszeraenia terytoryalnych badań na 
Litwę, i Raś. 

W dyskosy! podniósł dr Fr. Bojak, że dotych- 
czasowa historya prawa sejmuje się zbyt wyłącunie 
salachtą, podczas gdy głębsze sięgnięcie do Źródeł 
wprowadsi do historyi prawa obok salechty także 
lad wiejski. 

W eżywionych rozprawach zabierali nadto głos 
pp. doc. dr St. Grabski, dr Stan, Zakraeweki, prof. 
dr St. Krzyżanowski. Po odpowiedsi referenta prss- 
wodalczący prof, M. Sokołowski sreasumował tok 
dyskusyi, podnosząc jej główne momenta. 

Ostatnia konferencya historyczna odbędnie się 
dnia 28 bm, we cawartek o godz. 6 doe. dr St. 
Grabski będzie referował o „Stosnuku nauk spote- 
esnych do badań nad historyą Polski“. 

Zabawa taneczna na dochód akademickiego 
Koła Towarzystwa Sskoły ladowej odbędzie się d. 
2 latego w azali hotelu Bristol (Rynek gł., Pałac 
Spiski), Zabawa ta badai ogólne zajęcie nietylko 
wśród kół, sprzyjających oświacie narodowej, lecz 


| krążyć 


NOWA REFORMA. 


roku odnadły dwg sympatyczna bale, jak ratunkowy 
| artystyczny, wig iam większe powodzenie powin- 
Do być zapewnione dla raoczańskiego. Bale na 
Rabzę od lat szeregu cieszą sią najwiąkszem po- 
parciem naszych pań, uważająsych se obowiązst 
wsiąć w nim udział nietyiko zs względu na naj- 
lepszą zabawę. ale xo względu na sziachetny cel, 
na jaki dochód z bain jest przeznaczony. 

Ogłoszons już pierwsza lesba składek na cele 
balu (skarbniozka ke. Kasimieraowa Lubomirska, 
św. Jana 15) świadzay, że bal nietylko będzie miał 
tradycyjną świetność | że będzie ożywiony, ale Że 
jego wyniki rechankowa będą bardzo dobre. Na 
liście składok widsicy naawiaka ofiarodawców 36 
wszystkich sfer spułecznych i kół obywatelskich 
nassego miasta, pragnących więkssą lub mniejsaą 
kwotą przyczynić się do ukończenia budowy nowej 
lecznicy dla dzieci skrofulieznych w Rabce, s któ- 
rej juł tego roku będzis mogło korzystać 100 
chłopców i 100 dzieci niesamożnych rodziców, je- 
żeli dochód z balu okażs się wydatniejszym. W za- 
szłym rokn z powodu braku miejsca trzeba było 
odmówić 160 ehorym daieciom przyjęcia do lecznicy 
rabczańskiej Dług, zaciągnięty na nowy budynek 
w Rabce, wynosi 30.000 koron. Należy zapisać, że 
w lecznicy rabezańskicj w największej liczbie ko- 
rzystały tutejssó dzisci. Dlatego ras jesacze prsy- 
pominamy bal rabczański i nie omylimy się, twier- 
dząc, że szełoią się sadsłeje prof. Jakubowskiego 
i że prsy pomocy dochodów x balu doprowadsi on 
jeszcze w maju br. do końca budowę nowej lecanicy 
w Rabce, a w lipen pojedaie tam pierwsza wielka 
partye 100 chorych dzlecj krakowskich. 


Obłęd na tie erotycznem. Otrzymujemy nastę- 
pające pismo: 

Na podstawie $. 19 nst. pras. proszę o pomie- 
szczenie w ctennem piśmie odnośnie do. artyknlika 
„Obłęd na tle erotyeznem* („N. Ref.“ Nr 20 s d. 
26 stycania 1904, Kronika, ssp. 3) następującego 
sprostowania: 

Brat mój Mścisław (nie Mirosław) nie został ad- 
wleziony do zakłsdu dla obłąkanych w Kaulparko- 
wie, ala amiesacsony w jednym s zakładów kra- 
kowskich. Od orzeczenia lekarskiego wniosłem na- 
tychmiast rekurs do sądu kraj. wyższego. 

Bohdan Krajewaki. 


Prawdziwą piagą są stosnki panujące na ga 
leryi w sali saskiej podczas balów. Ore piszę nam 
jęden s còywateil: 

Kupilem na sobotai bal akademicki miejsce ne 
galery! (do siedzenia) ma 10 koron. Praysaedłszy 
tam o gods. 101/4, nie mogłem usiąść na swojem 
miejscn, bo je na gaieryl sali saskiej zawska ten 
zajmuje, ktë prędx:»j przychodzi, bea względu na to, 
cay ma miejsce do Biędzenia, czy do stania, O po- 
rządek zajmowani» miejsc knpłonych lub o ich 
wskasanie, jak to bywa w teatrae, nikt się w sali 
waskiej nie iroszcay. Jest jeszcze druga „przyje- 
mność”. Prócs rób mających bilety, pozwolono pa 
galeryę przychodzić bespłstnie przeróżoym kuchear- 
kom, pokojówkom I lokajom, którzy chciwi widokn 
teńcegcych, pobają się na front, a dia tych, co bi- 
let sobie kupili, już miejsca nie ma. Tworay się 
gorąco i ściak, kto rag taką parówkę przejdale, nie 
gechce jej drogi reg skosztować. 

W interesie powońsenia baló” należałoby ie nie- 
dogodnaści snergicznie nslnąć. 


Dyrekcya tramwaju elektrycznego niezbyt wiele 
wagi przywiąaoja do własnych obietnie. Kiedy w 
jesica! przerwany rach na linii Rynek —Park Jor- 
dana. ezytaliśme w nadesłanam nam uwiadomieuiu, 
te przerwa ta nat dofinitywną. ale że wos; | 
linii, gdy stę oležë potrzeba 
lob odpowiednia ivaność podjęcia rucha nu tej 
loil. Obietnice je została niestety dotrzycaaną. 
W porso obecnej odbywają się niemal codalennie 
koncerty lub zebrania w „Sokole“, odbywa sią áli- 
zgawka na Błoniach. %le pomnimo olbrzymiego nie- 
raz natłoku dyrekcys wozów nis wysyła. Wolno 
zapewne dyrekcyi zapocoawać interewa przedsię- 
biorstwa, ale nie woino jej lekcawazyć interewów 
ogółu, boé praćcisż gmina nie dla wygody konsor- 
cyam norymberskiego, als dla wygody mieszkań- 
ców miasta zgodelła sią na mnogie ustępstwa na 
rzece praedsiębierstwa kolsi elektrycznej. Ozas byt- 
by, aby powołane czynniki energicsulej stauęły 
w obronie sastrzeżonych kontraktem przywilełów i 
właanych aobowiązań przedsiębiorstwa. ; 


Awans w krakowskiem Towarzystwie wza- 
jemnych ubszpieczeń. Na wszorajszem pobiedzo- 
nin dęrekcya Towarzystwa wsajemnych ubezpieczeń 
nchwalita następujący awans ursędników: W dziale 
urzędników nkwalifikowauwych do rangi II posunięty 
p. Bronisław Kranze, asef oddziała technicznego 
w Krakowie. — Do rangi III p. Meorycy Schoen, 
nacselnik sekcy! w Bernie. — Do rangi IV p. Lu- 
dwik Zonicki , naczelnik sekcyi w Przemyśla. — 
Do rangi V pp.: Jan Rydel I Tadeusz Batrymo- 
wies w Krakowie. — Do rangi VI pp.: Mieczysław 
Skwircsyński w Krakowis , dr Celestyn Podlewski 
w Czerniowcach i Władysław Arciszewski w Tar- 
nojoła, — Do rangi VII pp.: Bronisław Śliwiński 
i Stefan Stolcman w Krakowie, Jan Posehioger 
w Staciaławowie i Stanisław Pańkowski w Prze- 
myśla. — Do raugi VIII pp.: Mieczysław Armatys 
we Lwowie I Jósef Bisab, Władysław Kalitowski 
i Kazimierz Labaszck w Krakowie. — Dr rangi 
IX vp.: Jau B!rtus , Knsimierz Raenszer, Karol Si- 
korski i Waleryaa Rolicki w Krakowie. Do 
rangi X pp: Henryk Próehniewicz i Władysław 
Kuchciński w Cserniowcach , Aleksander Skrzyński 
w Krakowie i Franciszek Prorok w Stanisławowie. 

W etacie urzędników manipulacyjnych posunięci 
do rangi VII p. Edward Żaliński w Krakowie. — 
Do rangi XI p. Kzatmiera Swoboda w Przemyśla. 


Waine zgromadzenie Czytelni akademickiej od- 
było się wczoraj wieczór pray licznym komplecie 
członków. Przy uzupełniających wyborach wybrano 
wiceprezesem p. Stefana Górą, wydziałowym p. Zy- 
gmanta Cygnarowicza, zast. wydz, p. Bobrzyńskiego, 
następnie wybrano komitet dla sprowausenia uwłok 
Słowackiego i delegatów na zjazd „Ogniwa* ogól- 
nego atowarayssenia polskich akademickich towa- 
rsystw w Aostryl, który edbędnie się w kwistniu 
w cwasie świąt Wielkanecnych. Delegatami na ajaad 
„Ogniwa* wybrane pp. Lubeckiego, Górę 1 Hara- 
schina. 

Kio komu ukradł. Wczoraj na ganek przed 
mieszkaniem p. Chai Finder, prsy jednej s ulic 
Kaalwierza, prayaała niejaka Katarzyna Marczyń- 
ska i sabrała soble wiszącą na ganku poduszkę p. 
Finderowej, „jak swoją”, Lecz uznjna pani F. spo- 
strzegła kradzież |! daievrczynę nchodzącą s podn- 
saką watrzymała ar chustkę. Rosprcaęła się saar- 
panina, w trakcie iej podnszka się roaprnłia, a pie- 


I wśród ogóła. Komitet składający się a ladai bar-,rze niby śnieg niepokalanej białości pokryło po: 


dzo energicznych praygotowajc liczne, nader miłe 
niespodzianki. 

Bal na Rabkę, sapowiedsiany na dzień 3 iatego, | 
będzie niezawodnie najświetniejssym w tegorocznym 


karnawale najwięcej ożywionym. Poniewań tego 


dwórae. Marczyński. wyrwała się potem s rąk Fin- 
derowej, która w samian 2a podusskę zerwsła jej 
s ramion chnatkę. Poczem policya aresztowała Mar- 
czyŚską za kradzież, ieas ta równocześnie wnionła 
skargę na Finderewią e kradzież chastki. 


|rmyłzzao na ezość Siozkiowiosa i prelegsatów uzu 


Crvwartsk, 28 Styemia 1904. 


Gorllee. W bieżącym miesiąca miellómy dwa 
koncerty utałentowanego wiolonczelisty p. Bolesia 
ws Kopystyńskiego ze współudsiałem skrzypka p 
Peigera. Obydwaj są wychowankami wiedeńskieg: 
konserwatoryum. O p. Kopystyńskim można się 
tylko jak najlepiej wyrasić. P. Pelger, to młody 
skrzypek, wiele na przyszłość zapowiadający. Pro- 
gram obu koncertów dopełnił znany saszesytoie | 
w Krakowie tenor p. dr Jend!, odśpiewaniem kiikn 
utworów nowszego repertoaru. Akompaniament for 
tepianowy pp. Łacykowej 1 Mirskiego zasłażył ze 
wszech miar na uznanie. 

Z Zywca piszą nam: W usnanin zasług dle do- 
bra powiatu doręczyła dziś deputacya Rady powia- 
towej prezesowi drowi Wisdysławowi Bogdaniemn 
artystycznie wykonany adres dsiękczynny, 

Nowy Targ. (Kor. „N. Reformy*). W tych dniech 
ukończeno budowę linii kolejowej Nowy Targ —3n 
cha— Hora. Obecnie odbywa się ssutrowanie tora 
Otwarcie rnchn nastąpi s początkiem czerwca b. r. 
Praejazd tą linią s Nowego Targu do Pesztn trwać 
będaie około 7 godzin, W roku bieżącym rozpocznie 
się u nas bndowa gmachn gimnazyalnego, który me 
być wykończonyta w r. 1905, tymczasowo zaś wy- 
mająto na pomieszczenie | klasy gimnasyalnej lo: 
kal w doma prywatnym. Otwarcie gimnasynm i no: 
wa linia kolejowa znacznie się prsycaynią nietylke 
do podniesienia dobrobytu w naszem mieście, ale i 
do ożywienia racha tewarsyskiego, który dużo po- 
zostawia do Życzenie. 

Mamy tn komitet zabaw, którego preaosom jest 
p. Chr., urzędnik bankowy, jeduakżs z po sodu dsi- 
wnej koteryjności, właściwej śałym miastom, wię 
ksze scbrania towarzyskie, "arzsądzane w kasynie 
arzędnicsem, nie mają wielkiego powodzenia. L. 

Piatyń, 25 stycznia. W cichym zakątka Pokucia, 
zamiesskanym przes garstkę Polaków, przeważnie 
garncarzy i kośnierzy, odazwałe sią tętno polskie 
go Życia. Urządziliśmy obchód stycaniowego. W sc 
botę 23 b. m, proboszcs tutejszy, niegdyś Bernar 
dyn i uczestnik powstanis, odprawił soienne nabo- 
żeństwo | powiedział patryotyesne kazanie. Kata 
falk był pięknie ubrany emblematami powstania 
Podczas nabożeństwa odśpiewaliśmy kilka pieśni na- 
bożnych i narodowych. Następnego dnia, w niedzie- 
ię po niesaporach, odbył się wioczorek, rospoczęty 
przemówieniem poucsającom 0 Enaczenin tej nro- 
czystości, pocaem nastąpiły deklamacye, odczyt © 
powstaniu, śpiowy | żywe obrazy z wojny Grott 
gora, pray näsisle miejscowej młodzieży rseraieślni- 
czej, oras Soknłów przybyłych a Kosowa. 

Dalęki starania i troom jedynis rodziny pań 
atwa Womeiów, pierwsza w Pistynia uroczystość 
polska odbyła się okazale i 2 korzyścią dla nseszj 
sprawy narodowej, albowism wiela s tutejszych Pe- 
loków dopiero teras dowiedsiało się, że nietylko 
obreądek łaciński cechuje Polaka, i że obowiązkiem 
paczym we wschodniej Galicyi jest pielęgnować ję: 
zyk | tradycye polskie. 


mne bankietu, których kesmi annesuie praowyższał 
dochód z odesytów. Czy nie stosowniejby było se 
strony tych panów arzeu wię tych owacyj i skiero- 
wać praeznzczone na to pieniądze na raeca ofar 
powodzi? 

Nożowniotwo w Warszawie dochodzi istotnie 
do rozmiarów niebywalych. Zaown zaszły iwa wy- 
padki, które dowodzą, że bezpieczeństwa pabliesna 
w tem mieście nie istnieje wcale. 

Onegdaj wieczorem towarzystwo założone a 8 pa- 
nów i 2 pań wracało a wizyty na Solca. Wkrótce 
trzech łotrów poczęło sa towarzystwem tem postę- 
powaś krok w krok, Na zaesepki łotrów nle odpo- 
wiadano, co ich sniecierpliwiło. Jedon s łotrów, Wa- 
claw Palach, raacił się wtedy ns jednego a towa- 
rzystwa, p. Grabskiego, i ndersył go pięścią w gło- 
wę. Grabski od'pchnął napastnika, wywiązała oliq 
walka, w której Grabski nderzył pięścią pod oko 
łotra. Dało to hasło do rosprawy nożowej, dobyte 
bowiem noży i rsncono się na Grabskiego. Grabski 
padł ugodzony w serce, a przeniesiony naprzód do 
iokaio pomocy doraźnej pray ni. Chmielnej, a na- 
stępnie przewieziony do szpitala praskiego, mległ 
skomplikowanej operacyi zszywania sorca, lecz Wat- 
pliwe jest, esy da mu się uratować życie. Łotrzy 
oezywiście uciekli, zostali jednak wyśledaeni I awię: 
alsni. 

Drugą zbrodnią spełniono wczoraj w biały dwień, 
praed godziną drugą „na ulicy Przemysłowej. Oto do 
powracającego s obiadu majstra ciesielskiego, Spl- 
rydyona Znińskiego, s tłuma robotników, idących 
chodnikiem w tej porze, podszedł s tyła jakiś csło- 
wiek i ugodsił go sztylecem w plecy. Zatński od- 
wrócił się jednak { dał de napastnika strzał s ro- 
wolweru, lecz chybił, æ wówesas łotr watopił nóż 
w piersiach swojej ofiary i sabił na miejsca. Na 
odgłos strzała rzuciło się mnóstwo ludu! na łotra i 
obeswłsdniło zabójcę, Jest to Stefan Widomski, 1i- 
eaący lat 33. Mówi on, że Zaiński odmówił ma ro- 
boty i pierwszy go uderzył, a wówczas poczęstował 
go nożem. Ze swego cayna niewiele sobie robi I 
widocanie niejedną ma rosprawą DołOWĄ NA st- 
mlenia. 

Zaduszenie żony. W Plechowie, w gubernii kie- 
leckiej, słażący dworski, Kasimiers Pacioch, poreus 
ci? żonę i troje dzieci dla dziewesyny dworskiej. 
Żona wyjednała n raądcy folwarku oddalenie ry- 
walki as dworu; mimo to Pacioch nie zerwał eto- 
snnków a Ostatnią, uwłasacza że miał z nią dwoje 
dsieci. W kwietniu r. s. Pacioch przybył do żony, 
przemocą zabrał 12 letnią córkę | saprowadaił ją 
do babki w sąsiedniej wiosce, W nocy powrócił da 
mieszkania, udasi? żonę, a następnie powiesił ją na 
belce pułapu. Już o gods. 7 arana przybył do n- 
rzędu gminnego znażony i askursony. Tymezasom 
małe dzieci, zobaczywszy tropa matki, zaczęły wo- 
łać o pamoe. Było już za póżno. W lubie znalezie- 
no kij Pacocha. Kij ten naprowadsił wanystkich na 
domysł, że było to nie samobójstwo, leca morder- 
stwo, i wskazał sarzaem mordercę. — Kielecki sąd 
okręgowy szazuł go na poabawienio wszystkich 
praw i 19 lat robót ciężkich. 

Pogróżki. Z Łodri donoszą: Przemysłowieć tt- 
tejszy, p. Jaroszyński, otraymał onegdaj listewaie 
żądanie złożonia mającemu się zjawić odbiorcy së- 
my 5.000 rubli dia jakiegoś komiteta pomocy bie- 
dnym, a to poć grożbą pozbawienie ge życia. 
danie te powtórzyła depasax , odebranz wezoraj © 
godzinie 7 wiecaorem i szapowiadająca wysłannika 
na godeinę 9 wieczorem, Istotnie wszedł o taj po- 
rze niejaki Leon Jakubowski, kantoraysta, któremu 
wręczone pakiet wypełatony bazwartościewemi pa- 
jorami, gdy szi wysaedi va ullcą l 
K e nS WOW 4 ARNE 

Rozruchy w Chorwacyl. W miejscowodci Mi- 
sulisowes kolo Balowaru gromada wieśniaków, l- 
cząca otoło 100 osób, przybyła na stacyę kolei, 
wybiła w budynka stacyjnym wsaystkie szyby i 
zrzuciło tabiisa a węgierskiomi napisami. Naczelaik 
stacyi z Żoną ratował się uciaczką. Stąd pociągnęli 
chłopi do Trojstwa przed uruąd gmiuny, domaga- 
jąc się wydania list wyborczych. Oddział žandar- 
meryi rozproszył chłopów. Gdy nassjutre na dwor- 
ca kolei w Belowarz6 ehciała żandarmerya Gwięnić 
klika neasstolków demonstracyi, chłopi odbili ieh 
i adaremoili ich uwięzionie, W Chorwacyi obarse- 
nie na ucisk ze strony Węgrów s dnie na daleń 
wsarasta. 

Wszechniemcy w Chorwaoyi. W Rami, w Sla- 
wonii (w ztórej są liczna Kolonie niemieckie), wy 
dają Niemcy chorwatcy tygodnik, w Którym głośno 
i otwarcie się przyznają do basła, ża Ohorwacya 
należy do sfery działań niemieckiej. A więc od 
Bałtykn po Konstantynopol! 

Czeskie napisy na koszarach. W myśl wywe- 
dów ministra wojny, wygłosnonych w delegacyach. 
zażądała rada gminna w Kutnej Horus, aby na 
koszarach tamtejszych obok niemieckich amieascse 
no także napisy czeskie. 

„Levelezó-Lap: Wedłog „prawa“ każda kartka 
pocztowa w obrąbie krajów korony ów. Ssoaepane, 
a więc i w Cnorwacyt , zmosiała mieć napis ree 
dziarski „Levełoxó Lsp*. Za kartę bes tego napisu 
wysłaną płacił adresat (o ile nie był za granicą) 
należytość podwójuej opłaty, jako karg, wysyłający 
zań, o ile był soany, bywał również karany. Obe- 
enie minister handlu zezwolił na wysyłanie kart. 
bez węglerskiego nzpisu. Chorwaci mogą wysyłać 
eByste „Dopiśnice* bss „Levelosð Lapów“. L 

Do Sejmu chorwackiego powrócili jaż posto- 
wie dr Vinković, Harambassić i Tasakan , gdył 


Zmarli. 

W Nowym Sącaa smsrł Kasnimierz Tokarski 
w 73 rokn życia, artyste-malarz, acaestalt poweta- 
ola a r. 1863. 


Ze świata. 


Demonstracys młodzieży w Wilnie. 2 Varese. 
wy pisaą do lwowskiego „Dola“: Z Wilna odsbra- 
łem tu dalś wiadomość, że uczniowie w tamtejszych 
szkołach, realnej i hendlowej, sprowokowani praes 
władze sakolse, darli ze ściany sawissso- 
n> tam pozytroty eara Aleksxndra NI i 
Pietra Il podari! je na kawałki. Wia- 
dzo sakolne sprawę tę pono zatuszowały. Podobny 
wypadek zdarnył się w instytucie naurezycielskim;, 
kilka ucsotów ipstytnta aresztowano, 2 sprawę, po- 
mimo protestu kuratora okręgu, oddam» w rąte pre 
kuratora i żandarmów. 

S. p. Rudolf Sutkowski, jaden z ostatnich bo 
haterów walki o niepodległość a r. 1831, smarł 10 
stycania br. w 91 roku życia w Oleksinie na Wo- 
łynia. Zmarły prehodsił z rodziny sałacheckiaj s o- 
kolic Płocka, neząszcasł tam do uakół, a wr. 1828 
przeniósł się do szkół wojewódzkich w Warszawie. 
Pamiętnego dnis 29 listozada brał czynny ndział 
przy napadzie na arsenał, poczam przydziełone ga 
do gwardyi narodowej w Warszawie. WW powiacie 
kutnowskim formowało województwo pułk jazdy pod 
narka „X pułk jagdy Mazurów" pod dowódntwem 
pułkownika Michała Waiswskiego. Ojciec zmarłego 
postarał się o uwolnienie go e gwerdyi narodowej 
Í prsydaielenie do wymienionego pałku jaady. Jako 
podporucznik brał odeiał w bitwie pod Grochowam, 
a następnie przebywał w Warszawie podczas oblę- 
żenia, Pe waięcia Warazcavy wymaszorował ze awo- 
im pułkiem ku granicy praskiej, a *am uzyskawszy 
nieograniczony urlop, wrócił do rodal:ów, u krórych 
pruechowywał alę w akryciu aż do wydaula ogól- 
nej amnestyl. Zmarły pozostawił w rękopiale pr- 
miętuik z osobistych wrażeń ! spostrzeżsń. 

Nowa kradzież pruska. Niemcy. którzy tak po- 
gardaają wszsystkiem co polskie , skradli num teraz 
melodyę pleśni „Boże, coś Polskę*. Rychło agarnął 
ich atoli niepokój, że kradzież ta bardzo im sassko- 
dsić może , więc niszczą teraa na gwałt skradzioną 
melodyę. Rzecz się tak miałs: Księgarz L. Wiegand 
w Hilchenbach wydał „Lioderheft*, ułożony przez 
niejakiego Fabcke. Nakład pierwszy roaspraedsno. 
Drugi nakład przejęła i wydała księgarnia Ebbecza- 
go w Lesznie. Leta, o agromo! wnet „cznjność” 
wykiyła, ià trzecia z ruęda tych (niemieckich) pio- 
snok ma melodyę takąsumą, jak „Boże coś Polskę". 
Zawraało w kotle bskaty | firma Fr. Ebbecko sa- 
rzeka się ne wszystkie świętości germańskie, iż nie 
misła najmniejszego pojęcia o swej „sbrodni* —- 
a dalej w Nrae 2 „Posener Lehrzeitang“ donosi, 
iż cały nakład tych sareżliwych piosnek zniszczyła. 

Tak więe w ostatniej jeszcze chwili Vaterland 
waczęśliwie aratowsno!... — Jacy oni straszliwie 
„dożładni* i.. — strachem podszyci! 

QOdczyty na powodzian w Króiestwie. Grono 
prelegentów warszawskich s Henrykiem Sienkiew!- 
«zem na czele odbywa od dłaższego czasu prse- 
jażdżki odcaytowe po większych mlasrach Króle: 
stwa, sbierając grosa na powodzian tamtejszych. 
Prelegenci ci, a mianowicie pp. Baliński, Lewicki 
i Radziszewski oraz Henryk Sienkiewicz, są wszą- 
dzio przedmiotem owacyj, głównie ze wsględu na 
osobą autora „Krzyżsków*, Z Lublina donoszą, że 
w dniu 24 b. w. odbył się tam s okamyi przyby- | soble wolność sądu, jako badacz historyi, 
cia tam prelegentów bal, oraz bankiet, do którego | Morderstwo na balu. W miejscowości Śzeg 
zasiadło przesało 150 osób z biskupem Jacsewskim | asard na Węgrzech stowarzyszenie tamtejszej mlo- 
na czele. Na uczcie przemawiał poeta adj ai | urządsiło bal, na którym « powodu spraacsk: 
wierszem , a Slenkiewica trzykrotnie. Wprost z u-| pomocnik tokarski Stefan Koch pchnięciera noś" 
esty udano się do teatru na przedstawienie, dane |samordował krawca, Józeła Widasza. Koch raucii 
na eześć Sienkiewicza i s jego utworu ułożone. Tai się następnie na kilku gości, a wreszcie zranił włz' 
autor trylogii był przedmiotem lieanych owscyj ze |ścielela gospody. gdzie się bal edbywał. Wezwsn: 
strony publiczności. żandarmerya uwlęziła go. 

Charakterystycanym jest fakt, że wszędzie pra | Kawaler orderu Lwa. Z Ohrystyanii donoss4. 
wie, gdzie odbywały się odczyty na powodzian, u- |że eesara Wilhelm II Dędnie a okazyi swolsh arc- 
da iałsecwaay pieraszpu kawalerom nieo We” 


kluczeni od ndsiała w obradach. i j 
Tłumny wlec narodowy odbył się d. 16 b. » 
w Wielkim Grdjewcu, «awołany przes opozycyę 
chorwacką. Udaiał waięło 16.000 Chorwatów I Ser 
bów. Za finansową niezależnością Chorwacyi prze 
mawiali młodsi polltycy: Szeaepzn Radić , dr Gre- 
bovae i dr Rojc. Zapał luda był ogromny. L 

Bankructwo hotelu. W Serajewia sastanowili 
wypłaty wiaściciele tamtejszsgo hotela „de l'Eo 
rope”, Pattermann i Waisa Stan bierny wynos 
600 000 koron. 

Odrzucona rewokacya. Jak donoszą z Paryża, 
w sprawie ks, Lolsyego , kardynał sekretarz stanu 
ks. Merry del Val zawiadomił arcybiskupa pary 
skiego, ks. Richarda, że Watykan nie przyjął pod- 
dania się | rewokacyi błędów ze strony ks. Loisy 
ego. Powodem tego wyroku jest zastrzeżenie ku. 
Loisyego , że, poddając się Kościołowi, aachowaje 
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zowionego erdera Lwa. — Odmaczenie to otrzymu 
sesar sapewnie aa współczucie, okazane miastu 
Aalsundowi. Co sa eukoda, że cesarz Wilhelm nie 


saoszczędz: trochę swojego współczucia dla swoich |y 


polskich poódanych, lesz sam rauca hasła ich prae- 
śladowania, 

Złośliwa skrzynka pocztowa. O dziwnej przy- 
godale se skrzynką pocztową donusi jedno z pism 
wiedeńskich. Adwokat dr Józef P., po zamknięciu 
kancelaryi udał się do miasta, a po drodze miał 
wrzucić listy do skrsynki pocztowej. Ponieważ je- 
den z listów dla zbyt wielkiej grubości nie chciał 
wejść gładko do skrzynki i uwięsnął w otworze, 
więc dr P. palcami wepchnął go do skrzynki. — 
Chciał wyjąć rękę, ale zęby otworu nie poswoliły 
na to i adwokat daremnie pracował nad uwolnie- 
niem się s pałspki. Wkrótce przechodnie otoczyli 
go, dowcipkując na temat złośliwej skrzynki, — 
Skrzynką zdjęto ze ściany, a wezwany na miejsce 
„katastrofy“ lekars aa środka skrsynki posmar ował 
palce adwokata, który nareszcie wyjął szczęśliwie 
ebrsmiałą rękę. 

Pożar w Turynie, który powstał w tamtejszej 
bibliotece nriwersyteckiej , spowodował niepoweto: 
wane straty pod wsgiądem naukowym. Daslenniki 
teryńskie donoszą, że szkoda materyalna , Wyrzą- 
daona przez pożar, jest Dardo wielką. Biblioteka 
obejmowała 350.000 ksiąg drukowanych. Z tych 
padłe pastwą płomieni około 100.000 tomów war- 
tości pół miliona lirów, a uadto mnóstwo warto 
ściowych rękopisów oryentsicych, arabskich, keptyj- 
skich, tureckich i łacińskich. Uniwersytet zamknięto, 
gdyż kilka sal grosi uawaleniem. Dyrettor biblio- 
teki stracił w pożarze cało mienie. Ostatni tole- 
gram donosi, że w mieście panuja ogromne wsba- 
rzenie s powodu tej katastrofy, którą przypisują 
opiesaałoma dosorowi. 

Emigracya do Ameryki. Z Wiednia donoszą, że 
angielska linia okrętowa Cunsrda otraymała konce- 
syą w Austryi 1 na Węgrzech. Wedlug akłada 
z ruądem „Canard Line“ musi mieć te same taryfy 
dla emigrantów z Tryestu jsk 1 Rjeki, a nadto 
nie wolno jej austryackich emigrantów brać w Rjece, 
tylko w Tryeście. Towarzystwo ałożyło 100.000 
koron kaucy!. Niektóre dzienniki wiedeńskie, „in: 
spirewane* przez towarsystwa okrętowe, już dsiś 
prorokują, Że „Canard Line“ się nie utrayma 
a tym interesem, w raeczywistości jednak praypu- 
sacaają powsaechnie, że cała emigrazys skieraje się 
odtąd na Tryest. Wobec tego ważną jest rzeczą, 
ażeby w Tryeście powstało polskie bluro emigra- 
cyjne, któro mogłoby oddać nieocenione usłagi na- 
mym wychodźcom, a sobie zapewnić pokażne nyski. 

Zasypani górnicy. Z Pittsburga denoazą, iż ani- 
kła nadzieja urstowaula 184 górników, zasypanych 
w kopsisiach Charwick i Sp. 

Zemsta. 

Pani domu (do żebraka): Dałam wam ostatnim 
rszom kawał ciasta własnego wyrobu i od tego 
«zasn nasyłacie mi swoich przyjaciół. 

Żebrek: Nie. proszę pani, te byli mol wrogowie. 


Nabeżeństws łalsbne-pamiątkowe. W piątek 59 b. œ. 
w godzinie 10 rano za spokój duszy Š. p. Jana Kilin- 
akisgo, szewca, pułkow ika 90 połka piechoty b. woj 
ska polskiego, członka Rady narodowej za ozasów Ko 
ściuszki, odprawione zostanie nabożodstwo żałobne w 
kościele O0. Dorinikasów, jako w 87 rocznicę Jego 
śmierci. Na nabożeństwo to auprasza cech agoewców kra- 
kowskich. ` 

Z uniwersytetu ludowego. Wykiad dozente dra Hein- 
richa p. %. „Fizyka matery|* rozpocznie się wa cawar 
teh 38 b. m. o godzinie B wieczór. 

Szkoła zawodowa piekarzy. Na posiedzenia komitetu 

o sskoły zawodowej dla torminatorów Prey 00- 

arzy bisłzzh w Kratowie nobwalmao Asist c 
twarcia szkoły we wtorak 2 lutego. Przeż otwarciem 
sakoły odbędzie się nabożeństwo w kościełe św. Krzyża 
e godzinie 10'/,. Lokal szkoły mieści się przy Zwiąsku 
katoli kich piekarzy w Rynku Głównym. Wpisy do 
szkcły odbędą się we Brodę 27 i wo czwariók 28 b. m. 
od *—4 po południa. $ 

Towarzystwo certyfikatystow w Krakowie ursądza d. 
1 lutego e godwinie 8 wieczór w sali Gótza (dawniej 
browar J. A. Johna Bynów) wieczorek z tańcami na 
dochód Towarzystwa. 

Mianowasia. „Gazeta Lwowska” ogłasza: Sąd krajowy 
wyśsty w Krakowie zamianował kanoclistę przy sądzie 
krajowym w Krakowie, Wojciecha Kaliskiego, asystcn- 
rem Kkancelaryjnym przy tym sądzie 


Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza. 


W sobotę: Docent dr Heinrich: „Fisyka materyt*. 
W niedsieię ed 6—8: Dr Gertler: „Stosanek prawno- 
aństwowy Aostryi do Węgier”; od 7t 8t: Docent 
r Heinrich „Fizyka materyi* 


Powszechne wyklady uniwersyteckie. 
(W dni powszednie o 7 w dni świąteczne o 6 wieczór., 
We oswartek: Dr Stanisław Kętrzyński: „Powatanie i 
upadek państwa Bolesława Chrobrego“ (w szkole wy- 
działowej im. św. Scholastyki) 


Składki aa Wawsi. D. 26 grndnia edbyłe się w duma 
p. Ulanowskiej rozbicie puszek składkowych ma odno- 
wienie Wawelu. 1 

Ogólna suma składki obecnej wynosi 170 K 87 h, 
która Błożons została na książeczkę Kasy oszczędności 
m. Krakowa Nr 155.456. h 

Całość zaś dotąd uzbieranej składki wynosi wraz z po- 
liczonemi odsetkami 128,103 K +9 b. 

Z powyższej sumy, jak to już w poprzednich sprawo- 
zdaniach była wymienione, wręczone zostało ka.-kardy- 
nałowi na odnowienie katedry 19.v58 K 8 h, posostaje 
zatem 102.844 K bl b., z wyłącznem przeznaczeniem na 
ednowienia samku królewskiego na Wawelu. 

Następne rozbicie puszek odbędzie się w domu pani 
Ułanewskiej przy nl. Garncarskiej | 15 dnia 36 stycznia 
między godziną 4 a 8 po południa. 

Uprasza się wszystkie osoby posiadające puszki, aby 
ja zechciały przynieść lub nadesłać, chociażby w nich 
jak nejmniojssa znajdowała się kwota. 


Składki Na Przytulisko weteranów z r. 1668 zamiast 
msięcia ndsteła w baln kolejewym w Krsess micach, 
ałożyli: Stanisław Polaczek 5 K, Marya Hackmflier 
2 K, Jadwiga Możnówna 3 K. 

Dla Tow. „Szkoły ludowej" siożyli zgromadreni w re- 
wursie urzędnicaej goście z Kalwaryi i z Królestwa Pol- 
skiego 3 K '6 h. 


Repertoar Teatru ludowego. 
We czwartek. „W roku 1863", Gramat w ñ obrazach 
przes H. Btrokę. 
W sobotę (dla młodzieży sskolnej): „Zomsta“. 
W niedzieię po połndnia: „Gwaltu, co się dzisje!" 


Z kalendarza. We czwartek 28 «syosuia: Waierego i 
Jul b. w. i Karola; w piątek 29 stycznia: Franciszka 
Sal i Sabioiana; w soBotę BU atyoznia: Martyny i Hia- 
cynty pp mm 

Z krakowskiego obserwałoryum. infa 36-go stycznia 
termoweti doszedł od — b'O do — 1'4 C.; barometr 
waha? się. 

Imie 27 stycznia o godzinie 7 rano stan barometra 
75250 mm, termometru — 8'4 C.; wiatr wsobodni. 


Gabryelski (Kraków) kru- 
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
nina i harmonie — krajowa i zagraniczne -- 
nowe i przegrane — za gotówkę i na spłaty 
bez zaliczki. 
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Dział ekonomiczny. 


x Poclągi Kraków--Zakopane. Wesoraj od- 
yła się w magistracie ankieta w sprawie połącze- 
nia kolejowego Krakowa s Zakopanem; zwołano na 
Życzenie dyrekcyl kolei państwowych w Krakowie, 
celem udzielenia wyjaśnień na postulaty, podniesio- 
ne tak w Radzie miasta, jak se strony Towaray- 
stwa tatrzańskiego w osobnym memoryale. W an- 
kiecie wzięli ndsiał p. preaydent Friediein, radcy 
miejscy Rotter i Sędzimir, prezes Tow. tatrzańskie- 
go prof. dr Ponikło 1 sekretarz dr Jan Nowicki; 
ae strony magistratu przybył dr Eminowics. Dele- | 
gaci koiejowi pp. inspektor dr Wróbel i starszy re- 
wident Bier wyjaśnili najnowsze zarządzenia w 
sprawie udogodnienia i przyspieszenia komnnikancyi 
kolejowej Krakowa s Zakopanem; reprezentanci sań 
gminy i Tow. tatrzańskiego praedłożyli i wyjaśnili | 
swoje życzenia. | 
Pray sposobności wyjaśniono, że podwyższenie 


NOWA REFORMA. 


p nata) mae 


3:80. Masła sa 1 klg. od 300 do 9.20. Maste ze gar- 
nieo od 7:30 do 8'00. Spirytus na 95%, Tralesa na ho- 
ktolit: od —'-~ do 190—, Okewita na 75%, Traisza 
sa hektolitr od —'— do 150.—, Kukurudas sa 100 kig. 
od 1260 do 1560. Wyka za 100 klg. od 1150 do 14'—. 
Rzepak słmowy sa 100 kig. od 2000 do 22700. Koni- 
czyna nasienna czerwona sa 100 kig. 120:— do 150—. 


Koniczyna nasienna biała za 100 kig, od 100— do 150 —. 


"Tymotka sa 100 klg. 36-— do 50 —. 

Budapeszt. Parenion na kwiecień 7:86 do 7868. Psze- 
nica ne październi, 765 do 7:66. Żyto na kwiocisń 
6'F9 do 680. Zyto na paźdalernik --— do '--. Owies 
na kwiecień B'AO do 551. Owłes na paźdsieruik — — 
Kakuzudza na maj 532 do 583. Kukurydza na 
648 do 644. Rzepak na sierpień 11'85 do 


lipiec 
11:45. 

Oferty mierna, chęć kupna słaba, usposobienie spo- 
kojne; zimno. 


Ostatnie wiadomości. 
— W Sejmie pruskim toczy się w dal- 


taryf na linli Chabówka— Zakopane zostało zarsą- 
dzone nie przes dyrekcyę ruchu kolei państwowych 
w Krakowie, lecz przez reprezentacyę akcyonaryn- 
say tej kolel, a to dlatego, iż gmina Zakopane nie 
płaci anbwencyi przyrzeczonej na cale Kolei w ro- 
cznej zwocie 13 000 koron, 

>< Z krakowskiej Izby handlowo-pr zemysło- 
wej. Wcaoraj odbyło się posiedzenia Isby handlo- 
wo-przemysłowej w Krakowie pod przewodnictwem 
najstarezego członka Isby p. Juliassa Epsteiaa. Po 
odezytaniu pisma dotychczatowogo wiceprezesa p. 
Henryta Schwarza, 26 nadal godności tej pissto- 
wać nie może, przystąpiono de wybora prezydyuum. 
Prenesem Isby po ras pląjy wybrany został p. Al- 
bert Mendelsbarg, wiceprazssem p. Jan Gd ts- 
Okocimski, delegatem Isby do prezydynm p. 
Maurycy Dattner, który też jako referent ko- 
misyi budżetowej złożył ssczegółowe sprawozdanie 
o zamknięcia rachanków Iaby za r, 1903 i o skvo- 
trum kasy. Sprawozdanie przyjęła isba do wiado- 
mości i nudsieliła abaolatorfam prezydyum Izby, 
skarbnikowi i rachmistrzowi. 

W dalssym ciągn porządka dzslennego, całonek 
lsby inżynier p. Uderski podnosił zarzut prse- 
ciw sarządowi salinarnomu w Wielicace, że bes ros- 
pisania oferty zakupił w wiedeńskiej fabryce motor 
parowy o sile 15 koni, wobec czego przedłożył 
wniosek o szwróconie się z zażaleniem du Krajowej 
dyrskey! skarbu na postępowanie zarsądn w ko- 
palni w Wieliczce. Wnlosek uchwslone. 

Następnie szef Izby dr Benia wyjaśnił, że spra- 
wa dostawy mundorów dla słag 1 podarsędników 
dyrekcyi kolejowej w Krakowie acstała załatwiona 
korzystnie dla producentów krajowych. 

Natomiast dostawa 31.400 metrów drelichów 
przeznaczona dla Galicyi przeszła ną korsyść sa- 
kładu karnego w Mürsu, ponieważ ten zakład ofe- 
rowa? 72 hail, a Andrychów 77 hal. za metr. Wo- 
bec tego [sba uchwaliła wnieść protest do minister- 
stwa Kolejowego i sprawiedliwości przeciwka ta- 
kiemu traktowania galicyjskich ofert. 

Dalej uchwaiiła Isaba wniosek p. Dattnera, wy- 
rażający usnanie krakowskiej dyrekcyi rucha kolei 
państwowych w Krakowie aa to, że na każdym 
kroku popiera przamyał krajowy, gdyż na suakupno 
różnych wyrobów krajowych wydała w roku aeszłym 
trzy i pół miliona koron. 

Dalej uchwalono wniosek w sprawie zrównania 
taryf na dachówkę cementową s dachówką gli- 
nianą. 

P. Wachtel praedłożył nastąpnie wniosek o 
saprowadzenie nowego psciągu lokalnego na Jini! 
Zzakow -Tkiuó«, AwWryby Odenodsk stå v 2 po- 
południu, a przychodsił do Tarnowa prasd nadej- 
ściem pociągu błyskawicznego. Wniosek uchwalono. 

W końcu na przedstawienie p. Uderskiego 
Iaba uchwaliła nie popierać petycyj Towarzystwa 
górniczego w Krakowie, domagającej się nałożenia 
cła na importowany tu węgier s Królestwa Pol 
skiego, a natomiast dążyć do zniesienia ała od im- 
poriowanego węgla kamiennsgo do Rosyi. 

Na tem zakończono obrady. 

Ns wcsorajszem posiedzenia [sby obecnym był 
także sekretarz generalny krakowskiej dyrekcył ko 
lei państwowej inspektor dr Wróbei. 

>< Wystawa w Stanisławowie. We wrseśnin 
odbędaie się w parko miejskim w Staniaławowie 
okręgowa wystawa prasmysłowe w połączeniu z wye 
stawą rolniczą. 

>< Mięso zamorskie. Z Wiednia donoszą: 

Jak wiadomo, tutejsza Rada miasta uchwaliła 
udać się do rządu o pozwolenie na import mięsa 
zamorskiego. Wskntek tego — jak uruędownie do- 
noszę — otrzymsli prezydent gabinetu oras mini- 
steó rolnictwa całe masy dopess od rolników i 
korporacyj rolniczych szczególnie s Galicyi i Bn- 
kowiny, ale także s Czech, Moraw, Sląska, Dolnej 
Austryi i Tyrolu. Wszystkie depesze podnoszą, że 
podobne pozwolenie zrujnowałoby auetryacką bodo- 
wlę bydła. 

>< Przemysł gailcyjski w Wiedniu. Presydent 
ministrów dr Koerber f minister dla Galicyi dr 
Piętak sawiedzill dzisiaj przed połudolem nien- 
stającą wystawą przemysłu galicyjskiego w Wie- 
dniu. Prezydent ministrów, który był pierwszy raz 
na tej wystawie, bardso szczegółowo oglądał wy- 
stawione przedmioty i wyrażał się z wielkiem u- 
znaniem o wyrobach przemysłu gallcyjsziego, 

>< Podwyższenie taryfy towarowej na kolei 
północnej. Z Wiednia donoszą: Komunikat kołel 
północnej zawiadamia, że ministerstwo Kolsi ago- 
dstło wią na częściowe podwyżssenie taryfy na ko: 
lei północnej na szereg towarów, między innemi na 
spirytus i cukier, do wysokości taryf, istniejących 
na kolejach państwowych. 

> Wieo przemysłowy odbył się onegdaj w Do- 
bromilu. P. Olkoski mówił o organisacyi obrony 
krajowego wytwórstwa, poszem po przemowie bar- 
mistrza dra Cwiklicere uchwalono założyć „Tow. 
pomocy przemysłowej”. 

> Zjazd mleczarski rozpoczął swoje obrady 
w sali posiedzeń dolno-austryackiego Sejmu w Wie- 
dniu. Na zjaad przybyli uczestnicy zo wszystkich 
krajów monarchii. Zaraz na pierwszem posiądzenin 
po zsgajenia obrad, przes ministra rolnictwa bar. 
Giovanellago, wygłoszono kilka referatów. Podczaa 
dyskusyi p. Alfonsus z Wiednia postawił wniosek, 
ażeby dls zwalcgania konkorencyl se strony Wẹ- 
gier Towarzystwo rolniese w Wiedniu arządsało 
tam eo roku dwa jarmarki ne masło, a mlanowi- 
cie w jesteni i na wiosnę. 

Z targów zbożowych. Kraków, 36 stycznia. Płacono 
ra 100 kigr. netto: Pezenioa biała cd 
Pszenica ozerwona i żółta od 1720 do i800. Pszenica 
węgierska od 179) do 1786 Zyto krajowe od 18'60 do 
1480. Zyto węgierskie od 1640 da 1560. Jęczmień bro- 
warny oŭ —— Jęczmień na krapy ud '200 | 
do 18:80. Owies z opłasą akcysową od 1820 do 18:70. 
Groch od 14:00 do 4600  Tatarka od 1400 do 1480 
Proso od 11'850 do 18—. Fasola od 2050 do 2600 
dagły od 80— do 2$—. Siano od 680 do 700. Słoma 


od 600 do 480. Koniczyna od 760 da 8'00, Ziemniaki 
su hektalite 


—— do ——. 


0 ==, 


od 460 de 4:80. Jaja we kopp ea FOO de | W Wiodniu, trzecią projekt 


! szym ciągu dyskusya polska. Jak było do prze- 


widzenia, bratalno-wyzywające wywody pro- 
skiego ministra spraw wawnętrznych Hammer- 
steina nie pozostały bez należytej odpowiedzi 
ze strony sejmowej reprezantacyi polskiej, — 
Dał ją Hammersteinowi poseł dr Skarżyń- 
ski i to, o ile można wnosić z krótkich spra- 
wozdań telegraficznych, w formie ciętej i do- 
sadnej. Mowca polski uderzył na ministra głó 
wnia za jego słowa, że Polacy powinni słu- 
chać a rzeczą Niemców jest rozkazywać. Ta- 
kie słowa — zaznaczył dr Skarzyński — wy- 
powiadać można jedynie w Sejmie, w którym 
tylko mniejszość. składa się z wolnych i nie- 
zawisłych obywateli, większość zaś jest ślepo 
i niewolniczo posłuszna rządowi. Polityka an- 
tipolsks — mówił on dalej, — wychodzi z z»- 
sady, że Polaków należy nkamianować. Na u- 
zasadnienie tego postępowania przytaczają zaś 
ministrowie tylko trazesy. W innych warun- 
kach możnaby je zbyć lekceważeniem, gdy a- 
toli chodzi o los trzech milionów obywateli, 
frazesy takia stają się cynizmem. 

— Powstanie Hererów, jak donosi 
londyński dziennik „Daiiy Mail“, pobudziło tak- 
że inne szczepy do podjęcia broni przeciwko 
Niemeom. Pod bronią ma być około 10.000 po- 
wstańców a miejscowość Widhuk otoczyły od- 
działy liczące 5 do 8 tysięcy ludzi. Połączenie 
kolejowe i telegraficzne jeat przerwane. Po- 
wstańcy obchodzą sią ze schwytanymi Niemca- 
mi w sposób okrutny. Csły szereg schwytanych 
niemieckich żołnierzy wzięto na tortury, a na- 
stępnie żywcem spalono. Pewnemu oficerowi 
niemieckiemu obcięto ręce i nogi i tak pozo- 
stawiono na polu. Równie zgrozą przejmnjące 
wiadomości nadeszły do Loudynn drogą ua Kap- 
stadt. I tak wedle tych wiadomości Hererowie 
otoczyli 20 niemieckich żołnierzy i wszystkich 


bez wyjątku żywcem spalili. Wszystkich far-| 


merów niemieckich, których powstańcy dosis- 
gnąć mogą, zabijają wraz z żonami i dziećmi. 
Oddział niemiecki wziął do niewoli kilkuset po- 
wstańców, których zmuszono do pracy w ko- 
palniach Rząd niemiecki prosił Anglię o po- 
zwolenie ua przaprowadzanie posiłków Wojan- 
nych przez terytoryum angielskie, ala Anglia 
się waha, ba obawia się wywołania niepokojów 
we własnych koloniach. 

Do Berlina nadeszła wiadomość, że oddział 
wysłany na odsiecz oblężonej przez Hererów 
miejscowości Windhuk musia? cofnąć się z 
wieltiemistrztam. nama d fo im 
koło osady „Nadzieja* rekognoskujg 7 oddział 
niemiecki pobił oddział Harerów. W potyczce 
tej padł oficer rezerwowy Boysen, jeden pod- 
oficer i 5 szeregowców niemieckich. Pięciu osa- 
dników z rodzinami zamordowali Hhrerowie. 

— W sprawie rowizyi procesu Dray- 
Tusa prokurator geueralny już zredagował spra- 
wozdanie, obejmujące 120 stronic. Sprawozda- 
nie uwzględnia znane już nowe okoliczności 
(faits nonxeaux), na podstawie których ma na- 
stąpić rewizya procesn. 


Pojedyncze numera „Nowej Reformy" 


po 10 hal. za egzemplarz 
kupować można w Krakowie: 

W Administracyi „N. Reformy“, ulica Jagiei- 
lońska, 10. 

W Rynku: Trafika główna — Handel Kretsch- 
mera — W Sukiennicach Handel Karlińskiego, 
Skiep (w bali) Mańkowskiej. 

Przy Placu Maryackim I. 2: Agencya Hopcasa 
i Salomonowej, 

Przy ulicy Karmelickiej |. 18: Handel Jana 
Ekiera. 

Przy ulicy Długiej, L. 4, Handel galanteryj- 
ny J. K. Orzechowskiego. 

W kiesku na plantacyach n wylotu ulicy 
Szpitalnej. 

Przy ulloy Grodzkiej, L. 10, trafika i handel 
galanteryjny Baumingera. 

Przy ulicy Dletlowskiej kiosk biura Hopcasa 
i Salomonowej. 

W Podgórzu: Księgarnia Poturalskiego. 


OUO MAE EETA, LA A. 


Kronika lwowska. 


Lwów, 27 stycanie. 


Rozstrzygnięcie konkursu, ogłoszonego przez 
Museum przemyułowe miejskie na projekty £ aa- 
kresu sztuki stosowanej, odbyło się w niedzielę 24 
bm. W konkarale na oprawę dla wydawnictwa 
księgarni H. Altenborga p. t. „Sztuka polska. Ma- 
larstwo*, komisya aqdsiów uchwaliła jedaogłośoie 
plsrwuzej nagrody nie przysnawać Żadnej z prac 
nadesłanych, których wpłynęło wogóle 22. Drugą 
nagrodą przysnano projektow] pod godłam „Zimo- 
rodek“, trzecią projektowi pod godłem „Nałęcz“. 
Autorem obu prec tych jest p. Waleryan Kryciń- 
ski, prof. państw. sskoły prsamysłowej we Lwowie. 

W konkursie na rysanki ex-libris dia biblioteki 
Muzeum przemysłowego nie praysnano również ża- 
dnej plerwszej nagrody. Dragą nagrodę otrzymał 
projekt pod godłem „Irsy“, którego nutorem jest 
p. Władysław Skoczylas, trzecią nagrodę praca pod 
godłem „1% p. architekta Władysława Lużecklego. 

W trzecim konkarsie na rysunki pieców majoli- 
kowycb otrzymał pierwszą nagrodę model pod go- 
dłem „Swierk*, którego autorem jest p. Karol La- 
saczówski w Kotomyi, drogiej i trzeciej uagrody 
nie ndaislono woala, 

Wreszcie ma projekty kominków majolikowych 
udzielono I nagrodę pracy pod godłem „Mak*, ró- 
wnież p. Karola Zuszczewskiego, drugą nagrodę o- 
trzymał „Grojee*, projekt p. Stan. Nowotarskiego 
„Obłopski* p. Sian. 


poseł Derschatta złożył wskutek nieporozu- 
mień, jakie wywołała znana jego rezolucya 
godność prezesa w ręce posła Chiarego, które 


Dnesyńskiego, profesora kraj. szkoły koramiezucj 
w Kołomyi. 

Wszystkie nadesłane prace są od dnia dzisiej 
szego wystawione w Maseum przemysłowem de o 
glądania baspłatnie. 

Józef Hoffman koncertował wuzoraj we L wowi» 
w sali Fiibarmonti. 

Za podpalenie Paweł Sobiecki s Sokala sosta? 
skazany na 4 lata ciężkiego więsienia. 


Repertoar Teatru lwowskiego. 

We ozwsrtek: „Tosoa* Pucciniego (występ Gemmy 
Bellincioni}. 

W piątek: „Faust“ Goethego. 

W sobotę „Tosca“ (ostatni występ Gemmy Bellin 
cioni). 

W niedzielę po południu: „Posłanieo Nr 6668*; wie- 
ezór. „Faust“ Goethego. 


qelenieme i leleafieme 
wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 27 stycznia. 


Wiedeń. Komisya budżetowa delegacyi au- 
stryackiej przyjęła kredyt okupacyjny i przy- 
stąpiła do dyskusyi nad budżetem marynarki. 
~ Wiedeń. Zmarł tutaj poseł do Sejmu węgier- 
skiego, Wiktor Pichler. 

Bupapeszt. Sejm węgierski prowadzi w dal- 


szym ciągu dyskusyę nad dragiem przedłoże- | 


niem o kontyngencie rekruta, Przemawia pog. 
Lovasi. 

Berlin. Król belgijski przybył tutaj wczoraj 
wieczorem. 


Gosarz o rozporządzeniu generała 
Pittroicha. 


Wiedeń. Podczas cercln na wczorajszym balu 
dworskim rozmawiał cesarz także z kilka po- 
słami poiskimi, najdłażej z posłem Gniewo- 
szem i hr. Wodzickim. Następnie zwrócił się 
do posła dra Kaisera. Cesarz wyraził w roz- 
mowie z nim szczere swe zadowolenie, że de- 
legacya austryacka pracuje tak spokojnie i rze- 
czowo. „Nie pojmuję tyłko — dodał — że 
Niemcy są zaniepokojeni nowem rozporząd ze- 
niem językowem ministra wojny generała Pitt- 
reicha*. Na uwagę dra Kaisera, że Niemcy tak 
rozumieją to rozporządzenie, jakoby podofice- 
rowie odtąd wogóle nie potrzebowali znać ję- 
zyka niemieckiego, cesarz odpowiedział: „Prze- 
cież zawsze tak było. Trudno to zresztą zmie- 
nić*. ©r Kaiser zaznaczył jeszcze, że istnieje 
obawa, iż teraz także oficerowie nie będą przy- 
swajali sobie należytej znajomości języka nie 
mieckiego, lecz cesarz zmienił przedmiot roz- 
mowy. „W przyszłym tygodnia — mówił — 
przybędzie do Wiednia delegacya węgierska. 
yczeniem mojem jest, ażeby delegacye jak 
najrychiej ukończyły swe obrady i aby paria 
ment znów mógł pracować". Na tem skończyła 
sią rozmowa z drao Kaiseram. 


Z klubu czeskiego. 

Praga. Członkowie komisyi pariamettarne; 
klabo czeskiego zwołani zostali do Wiednia 
na pierwsze dni lutego. Obrady tej komisyi 
rozpoczną się prawdopodobnie dnia 3 lutego. 
Przedtem jeszcze odbędzie się w Pradze po- 
siedzenie komitetu wykonawczego stronnictwa 


mładorząskiega „= == 
Rezygnacya posła Derschatty. 


iedeń. Prezes klubu niemiecko-ladowego, 


mu równocześnie polecił zwołać posiedzenia 
klabu. Rezygnacya ta jest jednakże tymcza- 
sowa. Dr Derschatta wówczas dopiero zamie 
rza złożyć ją definitywnie, gdyby większość 
kiabu odmówiła mn votnn zaufania. 


Hr. Tisza w Wiedniu. 


Wiedeń. Hr. Tisza bawi dziś w Wiednia. —- 
Półarzędowe gazety przyznają. ze obacny jego 
pobyt w Wiedniu ma wielkie znaczenie. Z in- 
nej strony donoszą. że hr. Tisza otrzymał już 
od cesarza bardzo obszerne pełnomocnictwo do 
zamierzonej stanowcze) walki z obstrakcyą. 

Wledeń. Prezydentą ministrów węgierskich 
hr. Tiszę przyjął cesarz na posłuchaniu o go- 
dzinie 10 rano. Następnie konferował hr. Tisza 
z hr. Gołuchowskim » potem z ministrem 
wojny gen. Pittreichem. O godzinie 5 po 
poładniu hr. Tisza odjeżdża do Budapesztu. - 

Budapeszt. Wegierskie „Biuro koresponden- 
cyjne“ Konstatuje, że do dzisiejszego posłucha- 
nia br. Tiszy u cesarza nie należy przywięzy- 
wać wielkiej wagi w kierunku rozstrzygnięcia 
sytuacyi, tem bardziej, że rozstrzygnięcie to 
teraz nie jest potrzebne. Jutro hr. Tisza złoży 
wyjaśnienie w Sejmie węgierskim. 


Dr Cohn wraca. 


Ołomunieo. Z Rzymu nadeszła tn wiadomość. 
że arcybiskup ks. dr Cohn wraca do Ułomuńca 
jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia. 


Pochodzenie Slązaków. 

Wiedeń. Tutejszy dziennik „Zeit“ uczynił 
zdumiewające odkrycie, że ludność Śląska pru- 
skiego mówiąca po polskn, nie pochodzi z 
rasy indoeuropejskiej, lecz z rasy tur ań- 
skiej i że tylko sztucznie przyswoiła sobie 
język polski. 


Znów odroczono. 
Paryż. Wyjazd prezydenta Loubeta do Rzy- 


mu znów został odroczony i to na razie do 6 
kwietnia. 


Japonia i Rosya. 


Rzym. Wiadomość, jakoby Rosya zamierzała 
poprosić króla włoskiego na sędziego rozjem- 
czego w sporze z Japonią. zdaje się być bez- 
podstawna. Słychać bowiem, że król Wiktor 
Emannel, gdy mu winszowano z tego powodu, 
odpowiedział: „Dotychczas nic o tem nie wiem, 
przypuszczam też, że Japonia nie zgodziłaby 
się na moje pośrednictwo*. 

Londyn. Z Pekinu donoszą: W myśl otrzy- 
manego od rządn francuskiego zlecenia. udał 
sią poseł francuski w Pekinie do księcia Czin- 


Resys jak i Japonia wogóle mie życzą gobie 
obcego pośrednictwa w obecnym zatargn. | 

Tokio. Dzisiaj odbyło się posiedzenie gabi- 
netu, które uważają za bardzo ważna. Po ra- 
dzie gabinetowej odbyła się trzygouzinna na- 
rada starszych mężów stann. * 

Tokio. Krajowi finansiści ofiarują rządowi 
daleko idące poparcie pieniężne. Jest rzeczą 
prawdopodobną, że rząd tą drogą w kraju bę- 
dzie mógł zebrać znaczną sumę i nie będzie 
musiał szukać pożyczki zagranicą. sl 

Tokio. Rząd japoński dał do zrozumienia 
posłowi rosyjskiemu baronowi Rosenowi, że po- 
żądaną byłaby szybka odpowiedź na o- 
statnią notę Japonii. Równocześnie zaznaczył 
rząd japoński, że, według jego zdania, nota 
japońska powinna była dnia 16 b. m. być w 
posiadania rządu rosyjskiego a więc było dość 
czasu do rozważenia odpowiedzi na nią. 


Odpowiedzialny relnktor i wydawok: 


Michał Konopińskl. 


NADESŁANE 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakcyi). 


Somatoza 
(rozpuszczalne białko mięsne) 

jest podług orzeczenia najznakomitszych leka- 
rzy wybitnym, apetyt podniecającym środklem 
wzmacniającym dla chorych i słabowitych każ- 
dego wieku, dokonuje ogólnego wzmocnienia 

organizmu. 188 9 30 

W aptekach i składach aptecznych. 


Dostać można Wszędzie. 


i 
| 
| 


C.i k. dostawcy nadwornego 


Haya Puder antyseptyczny 


Mydło hygieniczne --- - 

: Ty; Wt 

dla niemowląt i dzieci 
r202 powaji Iskarskie zalecane 


Cena 70 hal. Wszędzie do nabycia. 
Główny skład wysyłkowy 


3. Hay, aptekarz, c. K. dost. nadw. LWÓW. 


Pensyonat mój znajduje się obecnie 
przy ulicy Ka'melickiej, L. 24. Pokoje wygodne, 
łazienki. 


Ceny nm'arkowane (zwłaszcza przy 
16 UA. CZAS 'szy ła osób kształ- 
j u5 j; w neron SĄ 


4. Borońska. 


' Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 27 stycznia. Zamknięcie gieidy o g. 8 m. 

Akcye austryackiego Zakładu kredytowego 6738:25. 
Akoye węgierskiego Zakładu kredytowego 769'—. Akoye 
Anglobanku 28725. Akcye Unionbanku 541—. Akcye 
Landerbanku 445—. Akcye Bankvereinu 52150. Atcye 
Bodencredit 948'—. Akcye galicyjukiegc Banku hipote: 
cznego —'—. Akcye kolei państwowych 673'—. Akcya 
kolei poładniowej 8350. Akcye N. Tramwaye lis. 4 
-- Akcye N. Tramwaye lit. B. Akoya kolei 
Eibetħal 415'—. Akcye kolei Północnej 5490'-. Akcye 
kolei Czerniowieckiej 579'60. Akcye Alpiny 42450. Ak- 
cye Rima Maranyi 482—. Akcye Praskiego Towarzy 
stwa żelaznego 1916'--. Akcye fabryki broni. 478—. 
Akcye tureckie tytoniowe 340'—. Galic. karpackie ak- 
cyjne Towarzystwo naftowe 123% —. Obligacye węgier- 
skle indemnizacyjne 9860. Renta majowa 10060. Au 
strynoka renta koronowa 10065. Węgierska renta ko 
ronowa 99%—. 68 l. Listy Towarzystwa kredytowege 
ziemskiego 9980. 4*/, Listy Banku krajowego 100—. . 
4'/,9/, Listy Banku krajowego 10480. 4'/, Bank kre 
jowy 10840. 4°% Listy Banka hipotecznego 9990 
4*[,0/, Listy Banku hipoteczuego 1027—. 6*/, Listy Bar 
ku hiporecznego 111'75. 4'/, Galicyjskie obligacye pro- 
pinacyjne 100735. 40/, Galicyjska pożyczka krajowa x z. 
1893 160-—. 4°/⁄, Pożyczka m. Lwowa 97:75. Losy ture- 
okie 184'—. Marki 117'12. Ruble 25250. 

Usposobieuie: Z powodu braka podnicty rózorwowano 
przy stagnujących korssch. 

Cukier 1840 stały. Spirytus 46— ustalony. 
niezmieniona. 
AERTS GZW "0 ORJOO RZ CZ" RZEZBA m 


Cennik Izby handiowej : przemysłowej 


Natta 


w Krakowie 
a 27 atycania (godz. 1 w połndnie). 
L Wałlaty. płacą zadają 

Rabie papierowe . . . . . . . 252 50 258 50 

Marki niemieckie . . . «. « « « « « - 116 80 117 20 

Franki papierowe . . . . . . 95 — 98 BO 

Dwudsiestofrankówki w słocie 19 — te 10 

U. Listy zastawne. 

50/, Listy zastawne prem. Banka hipot. 111 -- 119 — 
41/,9/, Listy zastawne Banko hipote . .101 50 10 95 
4 à P 5 » »- « 99 50 100 50 
4'/,9%/, Listy zastawne Banku krajowego 102 560 10 50 
t'h a s A > 960 100 60 
4%, Listy sast. gal. Tow. kred. siem. nieok. 99 — — = 
4% » ki 5 s. „ 4l-letn. 93 50 — — 
4 n Od s w, „ 56-leta. 99 50 100 Q5 
iii. Obligacye I pożyczki. 

å’, Galicyjskie obligacye propinacyjne . 100 — 101 — 
4*/, Pożyczka krajowa z r. 1898 . . . 99 50 100 KO 
4, Š miasta Lwowa . . 97 20 98 40 
au » A ~ TAS 34 10% 20 108 20 
4*/, Obligacye komunalne Banku kraj. . 103 — 103 80 
KOO s » -101 75 103 7b 
4*/ 5 kolejowe. . . - . . . 99 50 100 50 
V Lasy. 

Losy miasta Krakowa ... +... . 80— &— 
V. Akoye. 

Akoye Banku hipotecznego we Lwowie 548 — 556 — 
A „ Gal dia b. i p. w Krak — — — — 

R „  Lwów-Czerniowce-Jassy . 580 — 584 — 
Vi. Publiczne zapisy długo. 

4*;,,'14 wspólna renta pap. . . 100 50 100 9o 
A ale " srebrna . > „100 50 100 90 

4*/, renta koronowa anstryacka . . . . 100 60 101 — 

Aj š węgierska . - 99 — 9950 


ga i prosił go, ażeby Chiny w porozumieniu Z | sammmen 


Ameryką północną i Anglią zaproponowały Ro- 
syi i Japonii załatwienie sporu sposobem roz- 
jemczym. Spełniając tę prośbę, ks. Czing zwró- 
cit się w tej sprawie do rządów Anglii i Sta- 
nów Zjednoczonych, lecz z obu stron otrzymał 
odpowiadź odmowną umotywowaąną tem, że tak 


Proy grach | zakładach, przy stładkach i zapisach 


pamiętajmy 


-0 Towarzystwie „Szkoły ludowej”. 


4 Nr 82. 


z m 


Nowości muzyczne. _$8 Herbata z Brodów! ©_04 tławian dawna ze 2we| debraoi i zapaoha znaną prandziwx Do sprzedania : 


S. A. Krzyżanowski 


księgarnia i skład nut w Krakowie 


połeca wydane nakładem własnym 


Wroński A. „Adela“, Walce na for- 


tepian K 240. 


„Białe storczyki*, Walce na forte- 


| 


New 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca hamdel 


11 w Brodach na pograniosu rosyjskiem, 


1 tant „Famllijnej“ bardzo dobrej 
l fant „Melange de Moskau“ w oryg. opal., najlepszej 


8 W. Adamowicza 
4 80 
. złr. 


A REFORMA. 


1:40 
$:50 


1 funt „Imperiali“ cesarskiej, w oryginainem opakowaniu 8'50 


+ oliwa nm | E 


Lada sklepowa 


duża, tanio do sprzedania. 
mość Rynek 34, u portyera. 


„BEZBARWNY“ 


puder na włosy 


odtłuszcza, nadaje połysk, konserwuje 
kolor. 


i) Z powodu wyjazdu realność, potrzebny 
kapitał kilka tysięcy koron. 

4) Dwie burdzo rentowne kamienice (jedna 
a ogrodem). 


Poszukuje się do kupna 


ładnego majątku ziemskiego, położonego nie- 
daleko Lwowa, 438 3 3 


Do ulokowania >: ġie Ainort 


po kilka lub kilka- | 


Wiadu- 
2-3 sk Niecała l. 8, I p. na prawo. 4% 93 


Gwwartek 28 Stycenia 1904. 


Pianista 


biegle grający do tańca, poleca się na 
zabawy i wieczorki z tańcami. Adreg: 


12.000 koron 


jest do umieszczenia na IIgą hipotekę. 


: A 1 funt „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych . 1'90 ; E 3 : 3 
pian K pip ma Kawa Ceylon. znakomita, franco 6 kilo . . . Y— wondt n AN haak, Dra Fran: | WISKIDA R., Kraków, Q| Zgłaszać się należy między godziną 
— „Górą chirargia*, Mazury na forte-| © Herbsta s Brodów! © Bulion wołyński, hygieniczny 1 kilo ałr. 280 | ciszka Mussila w Krakowie, ul. Karmelioka L. 15 Plac Maryacki. 831610 2 4— 5 pod adresem: Rynek kleparski Nr 16, 
e a ka fet: W aAA T A a FA. a AO ATZ Cor ja: MAT r O a "7" piętro, drzwi lewe. 499 9 e 
I l tad DZÓGOGTÓOGOZOZOOOOEZORIZOG PEDOO OÓOODODZZY E s 1] 
” i 5 |) 
— „Marzenia uspionego chloroformem+, "Ht PTEE Ę Darca 
Walea na fortspien K 240. | SL > r | i © | któraby chciała nabrać wprawy w wal- 
— „Od Warszawy“, Maznry na forte- ZOP reo. PM 77 OAM LADNIE 8 || cu „Bostonie“, i która posiada forte- 
pian K 160. | PAAL PEU E AUH GAH JUHU HEIE KA fi | | pian, zechce podać swój adres do Ad- 
Do nabycia we wszystkich składach | NIIEL Mól fa: Lutnia A w JÈ $ ministracyi „N. Reformy“ pod ©. C. 
muzycznych. 50415 | Ee j Kaa 4 2 | 2 G 1-2, 422 
e REAR EPA R | 7 LJ - 
Poszukuję bony | ba od czasów cesarza Józefa. a więc dłużej, niż 120 lat są znane te pigułki, $ Poszukuje SIĘ 
Niemki lub Francuzki do czworga dzieci od 4! (Als | jako bez boleści rozwalniający środek domowy i przez wielu lekarzy Śl 'Majątku ziemskiego z pałacem, 
do 132 lat, obeznanej z krawieczyzną. K. Z. S. <> Əl publicznosci polecane we wszelkich skutkach złego trawienia i zatwar- kA parkiem, przy stacyi kolei żel. lub w 
poste restante Krakow. 507 | 4 (AM A UART CIOU HANE GŁ F LOTUREZ ó dzenia. Ę żę tejże, z lasem (niekoniecznie 
m <— NRA J c) Ą R a : á å - s kigi s e 
| i B| Pudełko z 15 pigułkami 21 ct., zwój z sześciu pudełkami I złr. 5 ct. jgj rębnym) w ZOrssiej okolicy zachodnie; 
Kilka fortepianów | Ši i 3 Ži Galicyi. — Zgłoszenia pod 370 przyj- 
| 7 e j le! BE” Wysyła się najmniej jeden zwój. BR Ś muje<KOMiTiewicyha wia przyj 
” 4 . " . : | s y Ay = A s 1 3 3 
krotkich i pianin „Jest do sprzedania | E AE MMM f / Pat 717 MOŻA JF; IG) Po otrzymaniu należytości kosztuje wraz z opłatą poostową: © 370 5 5 pm 
u strowiela fortepiunów St. Słotwii- — zj 14 S] 1 zwój pigutek koron 260 | 4 zwoje pigałek , . „koron 8:90 [ej —-—  - nar 
skiego, Kraków, ni. Szewska 10, M p. fa AA MIET, tah ohi i Ad | EE N i 470.| 50M. 21. 1050 [Š . | 
Lil=28_106 l 7 (OOO LT LL MA 7, H M1 4 77, r 4 A r 5 tp" le" ZAB „ 1850 [8 | | y k Ife 
, | KE, 7 A / (121021 10080 | 10 o S Korys Nd IOKACJA GUT, 
WIELKI SKLEP = A COJAPREGOY CY NESECJĘ S| Pigułki Pserhofera, pubiiczności znane także pod nazwą Pserbotera kg Spólnik lub Spolniczka może przystąwić 
/ 7 | pigułek rozwalniających lub krew czyszczących, są prawdziwe bone Sdośndziału z. Fwmtą_3 do dgókc ze: w 
16 m. głęboki, z wystawą w RYNKU rA wtedy, jeżeli na wieku każdego pudełka znajduje się czerwony pa || bardzo korzystne przedsiębiorstwie, 
do wynajęcia. e „l. Pserhofer“. 300,0 o Wiadomość pod H. 8. 300 poste re- 
4 3 z A r ta o . 
Wiadomość w handlu galanteryjnym = i N j ni Ny ==- [8| | stante Kraków 7u okazaniem kwitu in- 
Rynek 29. ś o A 8 pz Pu APT KKA J . PSERHOF ERA Tw a seratowego. 3%9 A i0 
m , >, KA — 
TY "|, Największy Zakład pogrzebo o WIE A T E 15. {Ñ , 
Wielki wybór obrazów Raz KA o jl za > zzo zzz Miód pszczehiy iens 
y ' Jana Voi n e CJ O ASZOGZOGOGOWEODOGOOODOZOZEOOZOOSZOOZOOZGOSYZOGYGOGOOOOGA| | mog, bet żadnych doiontek pod gnana 
ram rozmaitych i t. d. jedyny w Krakowie, sę] wrsyła po 5 kg. w blaszankach «zczelnie zam- 
Krakowie, przy wi. Sienhej 12 pesladający wiasną fabryką tramien. — Wielki wybór trumien metalowych i z drzewa. . e kniętych ne zamówienie z powołaniem się va 
w = a t ły przy . waży JRCZ dłówny skład przy ul. św. Tomasza |. 4. tuż przy placu Szczepańskim, telefon E s i uiniejsze ogłoszenie do każdej Poczty ppłatnie, 
Przyjmuje się do oprawy obrazy, pre- Nr. 881. — Filia przy ul. Kopernika |. 6. za 5 K 5 hał. Zarząd óóbr w Siemlkowcach, 
mie i t. d. Zazład urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych ze znaną ścisłą poczta Siemikowce, koło Tenysowa (Galicyn 
Ceny bardzo przystępne Obrazy mo- punktas!nością, uchylając pozogtałej. rodzinie wszelkie trudy. CEYLON a LJ wschodnie), 459 6 39 
żna nabywać także na spłaty. Przyjmie Zakład podejmuje młę przewozu ! sprowadzania zwiek ze wszystkich krajów Euroby. Wi d z p= - 
się spólnika. 388 8 19 Ceny możliwie najniższe, na żądanie spłata ratami miesięcznie. 168 12 0 Cennik za darmo ieden a 16 20 l, TOWASZKIEWICZ 
i FFT ie roln" a 20 i E 7 Rt 5. i 
B . ł ń e b = Łk opłatnie. „n Kohimark t A: - optyk w Krakowie, 
1 u r (0) og: 0 S Z e — -m przy ul triki, 2, hot, Drezd. 
. » ha a á z A z a = | poleca okulary, cwikiery, | i 
i wynajmu mieszkań | Miliony panów i pań uzy WY ZUJ Ep „Feoliny*. | baremetry termometry, RA: 
| e< dzwonki elektr., telefony, groms- 


Zapytajcie aię rwego iekaika, czy „Feeolina” ale jost najiepszym kosmety- 
kiem na skórę, włoży i zęby? Najbardziej nieczysta twarz : najbrzydsze ręce 
nabierają natychmiast arystokratycznej delikatności i formy przez używanie 
„FEEGLINYT.* „FEEOLINA'” jest mydłem złożonem z 4Żch najszlachetniejszych 
i najświeższych ziół, Zapewniamy, że wszelkie zmarszczki i fałdy na twarzy, 
wagry, pryszcze, Czerwonośó nosa i t. d. — przy używaniu „„PEBOLINY' zni- 
*yają bez śladu. „FEEOLINA” stanowi najlepszy srodek do pielęgnowania, czy- 
szczenie ! upiększenia włosów, zapobiega wypadaniu włosów, łysieniu i choro- 
bom głowy. „,PEEOLINA* jest rownież najlepszym i najnaturalniejszym środ- 
kiem do czyszczenia zębów Kto „FEEOLINY' używa staie zamiast mydła, po 
zostaje młodym i pięknym. Zobowiązujemy się pieniądze natychmiast zwró- 
cić, gdyby ktokolwiek z „FEEOLINY * nie był zadowolonym. Cena kawalka 
IK. 3 kaw. EK. 2:50, 6 kaw. 4 K, 12 kaw. 7 K. Porto od jednego kawałke 
20 h., od 3 kawałków zwyż 60h Za pobraniem 40 h. więcej. Wysyła gł. skład 


ble 18, Floryańska 6, 41, Półwsie Zwierzy- M. FEITH, Wiedeń VI, Mariahilferstrasse 45. 
nieckie 84, Śadotra 3, ionita O. Nadto dostać można w wiziu sh'ađach aptecznych, w składach perfum i w aptekach. 456 I O 
MALARNIA : Gołębia 14 = | 


chrony, po cenach amiarkowanych. 


Telefon Nr 308. 147208 


r 
0 | m a 
Bośniaocką oryginalną ze słynnych 


z dobroci śliwek bośniackich, pędwe: 
ną na własnych francuskich -apara- 


WI. Grabowskiego) 


oraz 


Biuro Towarzystwa Właścicieli realności 
w Krakowie, ul. Gotębia 14, 
POLECA: 

SKLEPY: Grodzka 50,48,51, Jabłonowskich 9, 
Rynek 13, Plac Dominikański 4, Szpitaina 
36, Wielopole 18. Basztowa 19. Zwierzynie- 
eia l, Grodzka 2%, Dłaga 24, Bracka 13, 
Karmelicka 15, Starowiślna 16, plac Gro- 


A 


r 


skóre, zapobiega wypadanin wła 
sów, wzmacnia ich porost. 


Do nabycia w zasubniejszych aptekach. 
drogueryach i składach perfam 


Przed użyciem, Po użycin. Przod nżyciem. Po użyciu. Główne składy we Lwowie: Hay, Mi- 


kolasoh; w Krukowie: Reim. 
R RSE aa a 


Doskonale * dtłuszcza | odkaża | 
i 


3 agi + ń p gi . T $> . . 7 W å k T7 ° a a i 5 » tach w I A , . ; i 
POKOJ s meblami Iak boas Sapertina AT K U. k, Geniedirektion in Krakau. iC. i k. Dyrekcya inżynieryi wojskowej w Krakowie. a age Fak 
7 , aż n i > mJ 

Bogataó, Bopi m... NE Nr. 65: rie mil __|Ras. Nr 65/V. K. Firma Dr Nieć, Franiczsić 
LUA Ay ku Na, | — aE i 

licka 42, św. Tomasza 3/, Floryańska 36, i ra - j— ——— i Tavicić 

36, Krótka 6, Javłonowskich 19, Lenartowi- © r e ° $ d ii 1338 0 
aga 7. sw Sebastyana 9, Garbarska 7, Nad i jA 

o ęcyykiui Offertausschreibun ozpisanie ofert w Krakowie, Rynek główny 25 
eka 12, Plac Kossaka B, Sławkowska 16, e | e 

Michałowskiego 14, Kapucyńska 3, Karme- JOL | 20t: ' RYKRYTRRWYTKTKYTY 

I 


licka 40, Kopernika 36, Zwierzyniecka 25. 

2 POKOJE z przed. « mebiami lub bez: 
Starowiślna 87, Floryańska 32. 

POKÓJ i KUCHNIA: Z;yblikiewicza 58, Flo- 
ryańska b, Smoleńsk 22, Rakowicka 8, Ogro- 
dowa 3, Czysta la. Stachowskiego 25, Kar- 
melicka A, Rynek 6, Starowiślna 16. 

2 POKOJE, przedpokój i kuchnia: Dębniki 
1438, Plac Magdaleny |, Czarnowiejska 5%, 
Wrzesihska 8. Zacisze 7, Smoleńsk 22, Grodz- 
ka 6, Ogrodowa 3, Smolensk 21. Jiemiradz- 
kiego 7, Zygmautowska 10, Radziwiłłowska 
2, Pańska :1. 

3 POKOJE, przedp. i kuchnia: Zwierzyniecka 
47, Wygoda 4, Stolarska 18, Zwierzyniecka 
45, Szlak 24, Bernardyńska Y, Rynek 13, 
Czysta lia, Krupnicza 10, Radwiłłowska 5. 
Czysta 1i 

4 POKOJE, przedp. i kachnia: Sobieskiego 5, 
Jabłonowskich ty, 18, Poselska 8, Floryań- 
3ka 47, áw. Jana 12, Smoiensk 24, Batore- 
go 16, Retoryka 3, Jabłonowskich 9, Reto- 
ryka 4, Gożębia 4. 

5 POKOI, przedp. i kuchnia: Smoleusk 13, 
Szewska 27, Butorego 25, Kanonicza 16, 19, 
Karmelicka 43, Kurmeolicka 29, Retoryka 3, 
Starowiślna 19. 

6 POKOI, przedpok. i kachnia: Grodzka 60, 
Grodzka 44, Karmelicka lla, Batorego 4, 
św. Jana 11. 

7 POKOI: św. Anny 3, Straszewskiego 2, Po- 
selska 8, Warszawska 

8 POKOI: Krapnicza b, 
szewskiego 2. 

10 POKOI: Jw. Jana L1, Zacisze ð, 

PENSYONAT „LITHUANIA“: Pokoje umeblo- 
wane. 508 


— a ae 


Dom DIĘNOWY W Kalwaryi 


położony obok klasztoru, z handlem 
korzennym, drobną sprzedażą tytonia 
i wolnym wyszynkiem wódek i wina. 
jest w każdej chwili do wydzierża- 


Celem oddania w przedsiębiorstwo robót budowłanych z dostawami 
potrzebnych materyałów i t p. przy mającej się rozpocząć budowie części 
budynku dla głównego składu materyałów budowlanych w Krakowie, 
odbędzie się w myśl rozporządzenia c. i k. Ministerstwa wojny, Oddz. 8, 
u. 1029. z dnia 30 lipca 1903, publiczna licytacya w drodze ofert 
pisemnych, a to w dniu 18 lutego 1904, o godzinie Iltej przed połu- 5 A 
dniem i kancelaryi Dyrekcyi inżynieryi wojskowej w Krakowie. kęs A R. Cad. ; "s 

Mających chęć zaprasza się do wzięcia udziału w tei rozprawie = ras 
ofertowej przez wniesienie pisemnych ofert. W komis. Zakladaie 

Przypadające do rozdania roboty obejmują wszelkie, przy nowej SPRZEDAZY I KUPNA 
budowie magazynu. szopy, oparkanieniu i wyszutrowaniu podwórza bu- H. Teliesznickiej 
dynku dla głównego składa materyałów budowlanych, w zakres wcho-.| przy ul. Szewskiej Nr. 10, I. piętro. 
dzące roboty budowiane i dostawy materyałów i są w przybliżeniu ozna- Sz TOR BO m 
czone na sumę 30.000 koron. pislni i jadałni stylowych. Sekretarki, Świeca 

Wszystkie roboty zostaną oddane tylko jednemu przedsiębiorcy. Leal Baa GOA Fłodkiej, isę? du 

Ceny należy podać w opustach lub dodatkach procentowych od cen | $5/97Ki it. p; oraz garderoba męska i damska 
jednostkowych kosztorysem objętych, a względnie od ceny w swoim 
czasie istniejącej taryfy cen dla miasta Krakowa z roku 1895. 

Warunki konkurencyjne i formularze ofert, do których każdy ofe- 
rent najdokładniej pod rygorem nieuwzględnienia oferty zastosować się 
musi, można otrzymać za potwierdzeniem odbioru w kancelaryi Dyrekcyi 
Inżynieryi wojskowej LI piętro, drzwi Nr 95. 

Konkurenci. lub tychże pełnomocnicy. mogą tamże przeglądać ogólne 
i szczegółowe warunki zawrzeć się mającego kontraktu, jak również 
kosztorysy, taryfę cen i inne plany, a to w czasie od 25 stycznia 1904 
do 17 lutego 1904 w dni powszednie od godziny 9tej ramo do lszej 
po południu. 

Konkurenci mają złożyć wadyum w wysokości 5 (pięć) procent od 
podanych kosztów budowy. 

Wadynm to należy złożyć w c. i k. Dyrekcyi inżynieryi wojsko- 
wej przed terminem do rozpoczęcia rozprawy ofertowej wyznaczonym, 
t. j. najpóźniej dnia i7 lutego 1904. 

Kaucya. jaką złożyć ma oferent, któremu wykonanie robót pey- 
znanem zostało, równać się będzie podwójnemu wadyunm. 

Zarząd wojskowy zastrzega sobie prawo wolnego wyboru pomiędzy 
konkurentami, bez względu na podane przez nich ceny. 

Zwraca się uwagę każdego oferenta na to, że według artyk. l 
ogólnych warunków kontraktu co do przyjęcia oterty przez Skarb pań- 


Zur Sicherstellung der vorkommenden Bauarbeiten, Lieferungen, etc. 
bei einem Teile des in Krakau zuerrichtenden Zentralbauhof findet | 
infolge Erlasses des k. u. k. Reichskriegsministeriums Abt. 8, Nr. 1029 
vom 30. Juli 1903, am 18. Februar 1904, um 11 Uhr Vormittags in 
der Kanzlei der Geniedirektion in Krakau, eime schriftliche Offert- 
verhandlung statt. 

Unternehmungslustige werden eingeladen, sich durch Uberreichung 
schriftlicher Offerte an dieser Verhandlung zu betejligen. 

Die dermalen zur Vergebung gelangenden Leistungen umfassen 
sämtliche bei dem Neubau des Magazinsgebäudes, des Schopfens, der 
Einfriedung und Hofbeschotterung des Zentralbauhofes vorkommenden 
Bauarbeiten und Lieferungen, und sind mit rund 30.000 K veranschlagt. 

Sämtliche Leistungen werden nur im gesamten an einen Unter- 
nehmer überlassen. 

Die Anbote sind nach Prozentnachlassen oder Zuschiissen aut die 
in dem Kostenvoranschlage enthaltenen Einheitspreise, beziehungsweise 
auf die Preise des dermalen in Kraft stehenden Preistarifes für die 
Station Krakau vom Jahre 1895 zu stellen. 

Die Konkurrenzbedingungen, welche jeder Offerent zu erfüllen hat. 
wenn auf sein Anbot (Offert) Riicksicht genommen werden soll. dann 
die genau eis:zuhaltenden Offertformularien sind in der Kajizlei der 
Geniedirektion, Zimmer Nr. 95, II. Stock gegen Empfangsbestatigung 
zu übernehmen. 

Daselbst sind auch die für den abzuschliessenden Vertrag geltenden 
allgemeinen und besonderen Bedingungen, dann der Kostenvoranschlag, 
Preistarif und sonstige Behelfe zur Einsicht und Bestätigung durch die 
Konkurrenten, oder deren gehörig legitinierte Vertreter. aufgelegt und 
kónuien in der Zeit vom 28. Jänner 1904 bis 17. Februar 1904 an 
Wocheniagen täglich von 9 Uhr vormittag bis i Uhr nachmittag ein- 
gesehen werden. 

Das von den Konkurrenten zuerlegende Vadinm ist mit 5 (fimt) 
Prozent der veranśchlagten Bausummen bemessen. 

Dasselbe ist vor dem für Beginn der Offertverhandlung bestimmten 
Zeitpunkte und zwar bis 17 Februar 1904 bei der Geniedirektion in 
Krakau zu erlegen. 

Die vom Ersteber zuerlegende 
Betrag des Vadiums bemessen. 

Die Militarverwaltung behalt sich die Wahl unter den Konkurrenten, 
ohne Rücksicht auf die Anbote derselben, vor. 

Jeder Offerent hat sich gegenwartig zu halten, dass er laut Arti- 


2 tomy „Biblia złota klasyków" stary i nowy 
testament. 


Zaklad znkupuje oraz w ksmis przyjmujs powyż- 
sze przedmioty. 
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Warszawska, Stra- 


a s w 1 || 
Ciągnienie 1 lutego! 
Sprzedajemy: 

Los Bazylika, Los tabaczny, Los Dobrego serca, 
Udział w grze na włoski los krzyża, — na 32 
raty miesięczne po kor. 2'50, iub 26 rat miesię- 
cznych po kor. 3. 457 3 4 
Rocznie Il ciągnień. główne wygrane 30.000 
koron, 20.000 koron, !00.000 frk. 
Natychmiastowe prawo gry. Pierwsza rata 
przekazem. Listy ciągnień za darmv. 
Kantor wymiany 
Priedilinder & Spitzer 
Wieden. l., Schottenring Nr. l. 


aatia. ; 
E 13648103. 358 93 


(Obwieszczenie. 


Starszy olicyał egzekucyjny m. Igna- 
cy Przylibski, przestał pałnić obowią- 
zki egzekutora m, a natomiast prze- 
znaczony został do czynności biuro- 
wych. 


Kaution ist mit dem doppeltem 


Fabryka wyrobów wełnianych 
w Kętach, założona 1867 roku 


var Al kel 1 der allgemeinen Vertragsbedingungen, bezüglich der Erklirung|stwa ma oświadczyć, iż zrzeka się bezwarunkowo prawa odstąpienia od Ba spo + - aw 1 aj e a 

p aE LAJĄCZEK ] | akos des Arars über die Annahme des Offertes, auf das Rückirittsbefugnis, | swojej raz wniesionej oferty. tudzież zrzeka się terminów, jakie ustawy |spokojenie pretensyj. jakieby +40 *ofi- 
. „ Ul l sowie auf die Einhaltung der gesetzlich normierten Fristen zur Annahme |do przyjęcia propozycyi względnie oferty przepisują, tudzież, że jego |cyała Ignacego "Przylibskiego“z"týtału 
poleca seines Versprechens oder Antrages verzichtet, und dass sein Anhòt fiir|propozycya wiąże go prawnie bezwarunkowo od chwili wniesienia oferty. |jego urzędowania mieć mogły, zgłosiły 


się do Wydziału II Magistratu w. prze- 
ciągu trzech miesięcy licząc od dnia 
10 stycznia 1904, po upływie bowiem 
tego terminu, Magistrat wyda ewen- 
tualnie kaucyę służbową wspomnianemnu 
oficyałowi egz. Ignacemu Przylibskiema, 
a później zgłaszające sią osoby odeśle 
z ich pretensyami na drogę prawa. 
Kraków, dnia 9 stycznia 1904. 


Friedlein. 
Rządca Drukarni L. K. Górski. 


ihn vom Tage der Otferteinreichung unwiderruflich, für das Arar aber 
erst vom Tage der Genehmigung durch die berufene Militarbehórde 
rechtskraftig bindend ist. l 


Sukna, Sieraczki. 
Najmodniejsze Kamgarny i Korty 
wyrobu własnego, oraz oryginalne 

angielskie. 
Koce, Derki, Filca dywanowe. Flanele 
wstąpione, Wełnę do watowanis i wszelkie 


Składy 15e 


w Krakowie, Rynek 31-B L. 44, 
dla sprzedaży hurtownej i drobiazyowej. 


Skarb państwa natomiast wiąże ta propozycya dopiero od chwili 
zawiadomienia oferenta o przyjęciu jego oferty przez powołane do tego 
ic. i k. Władze wojskowe. 


_ JI ANEMIA ea mp ARNE NRA o... RAZA Z m —_ BE a E E ZW 0 ZEM EM ze am Rz |. mrm ma wm mma naw = "o i W. 


Krakau, am 25. Jänner 1304. nraków, dnia 28 stycznia 1904. 


DIE VER W ALCTUNGSKOMMISSION 


506 der k. u. k. Geniedirektion in Krakau. 
Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska; w Krakowie, ul. Jagiellońska 160. 


we Lwowie, nl. Teatralna L 3, 


